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PllUiUMERATAh 
MieslęĆznłe 1 Mk. SU fen~ Kw~alnie 4 Mk. SU fen. 
Za odnoszenie do domu dopłaca się 30 fen. miesięcznie. 
Prt!numerata przez t>ócztę . miesięcznie 1 Mk. Im fen., 

· Redaksya w Uanzawle: OMlnik 5. 
Hdminlsłrimya „ Erywańska 18. 

OGŁ OSZEłUA w Kr6łe~hrlu PohUdem 
Zmycza.Jn11: li!B fen. za wiersz petitowy jedńoszpaltowy (na stroni{ 

sześć szpalt). 
k\fartalnie li Mk. 41 fen. Redaki;ya I Hdmini~traGya ·w lodzi: 

··. Piotrkoflska 86. 

l'.lmłłmii 5 fen. za wyraz, naimniei Im fen. 

Cena 11umeru poJedvnczego w Ło~zl 
. i w Warszawie 4 kop. 

~adextar111 (Pó tekśCie): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
Rekmło§ł! 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

Rękopisów niezasttzetoąych Redakcya nie zwraca: W d:&lałE llandl11wyn1: 1 Mk. za wiersz petitowy c,zteroszpaltowy. 

Pl LI E: Czest~chowa: uL Panny Maryi 26~ Tomaszów: F. Gomuliński; Płock: Admin. "Kuryera Płock.'\ Pabianice: Biuro dzien. A. Wadzyńskiego; oraz w Sosno 
• · ~~ · · "WOU, Kaliszu, Łm:nwlo:m, Łmnży i B~dzinie: 

.· ~~-~ ~ 

Komunikat niemiecki. l>zieło enizelosa. slabsze z· pośród państw balka~skicii, ni~ 1 
zdolnem było w roku 1914 stanąc do walki. 

Król Kon~taney;i ~a d~sko:r;.ale wai:ui;~i . BERLIN. (Urzędowo). ·. Wielka Kwa- r Na poludniu. od S o mm· e kontynu.o-
swego kraxu; wiedział więc, ze po umążfa- . . . I . . . 
wej wojnie bałkań. skiej, Grec. yi potrzebnym tera Główna donosi 12 patdziermka: wa:ne są ataki francuskie pomiędzy Fr e s-

I. jest jedynie spoikój, ażeby mogla się ona . w schodni teren walk. n e s - M a z a n c o nr t a C h a 11 l n e s, 
Ażeby wojować, . pn0dewszystkiem wzmocn~ć przedewszyskiOO:: IJ?d ~ględem Położenie jest niezmienione. Po większej częśei zamarły one w naszym 

trzeba wiedzieć, z kim i o co. W wojnie ekonomie~~' ·. a na~tępme 1 milit~rnYip· ogniu zatorowym. 
obemiej staly się kozłami ofiarnymi wie1- Zresztą z k~m 1 0 00 miała G~ecya W_?JOWac? Teren walk w ętedmlogrodzie. · O cukrownię w G en e :r m o :n t pono-
~-' h .......... S b' B 1 . • C , Z Turcya i Buluarya podp1sala niedawno v tli G - - • iur k - . . . . • 
filc mocarMw er ia, e gia I zarnogo- pokój. Bulgacy;, w" stosunku do Grecyi, n.~ ny y o;r g yo I JY.1. s ze ? oraz wnrn rozwn:ęly się zacięte walki.. Roz. 
rze, które wystąpiły do wojny tylko dla te- byla potęgą., na 1..-f:óra. Grecya nie odważyła- górna I dolna Cs I k, są wolne od.meprzy- strzygnęly się one na naszą lrnrzyśc. 
go, i.Z ży<:zyla sobie tak koalicyai lub po- - - - · · · I p ś · trw d I 
szczególne mocarstwa do niej należące. Ja- by się rzucić, zreszrtą nie :miała na razie iacie a. o cig a w ą szym ciągu. Główna część Ab a i n co nr t po za,. 
!kiż bowi. ·em byl cel wystą.pienia Serbii, Bel- ż~dnego ku temu powodu .• Wreszcie z Ser- Na drodze Cs i k - S ze :red a - ciętych zapasach pozostała w :naszem po~ 

b1ą laczylo Grecye przynuerze. • · · • · d · W .1- tni h lk h · l'ś gii lub Czarnogórza? - żaden. Rosya dą~ " . " . . . . wąwóz Gy m ,e s pr.zoo1wnik stawi.a icszcze sia anm. OSLa c wa ac wz1ę 1 my 
żyła od dawien dawna do pozyskania dro- Król Konstantyn doszedł więc do prze- z · ty 0 ór · m do niewoli około 200 Francuzów w tem 
gi do Konstantynopola i Vv"szelkich wply- konani~, ~ż najv'lyg~~ie~sz~I? dl~. Gre~ amę p ·• . • , . , . 4 oficerów. ' 
wów na Bałkanach i tu natknela sie na da- stanowiskiem w woJme swiatoweJ będz10, W zwyc1ęskicn potyczkacll na wzgó-
zenia Austro - Węgier, które postanowHa gdy zachowa ścisł!! neutralność, P.rzljazną rzaeh pogranicznych, na wschodzie i na Jiront Nlemiecki.egoNastępcy Tronu. 
~.gnieść w jmię ~nteresów w fa.sny eh .. W. dr~-1 WZigl~dem. wszystkich_mocar~tw ~OJUJących. poludn~owym - ~scho_dzie ~d Kr o n st a d- . . Na ws~hodz. ie od li o z y i w okolicy 
idze do ~?n~_wntynopola p:i:zes~kad~!ły Krol Konst3;ntyn .~1e~zy się .wieliką sym- tu wzięto do mewoh 1 oficera, 170 szere- na zachodzie od Mark irch (Wogezy) 
2nowu. Rosy1 Nien;cy, lecz Ros:y~ n. ie m1"!la · patyą narodu 1 armn, hczyl więc napewno, " · ml byt 2 d · l trw · · d • l In ść ..... t . N · 
~wagi do zadarcia z tym potęznym są·sia- iż stanowisko jego podzieli jeżeli nie cały gowcow 1 0 '° zm a. ha oz!"ilodna.M ~a ah 0 

_;ii ~~owa;~- .3 

dem. Sytuacya poczęła się jednak kompli~ naród grecki. to przynajmniej większa Zachodni teren walk: za.c odzie J) ar:iure u uuihuw na""·ma. 
!ko,wąC} fo z pozorną pomyślnośei_i;t dla Rn: część jego .... Tymczas_ęm, na , ~o'?i:Sk:u. hanoo.skie. · . • 
>Ę!1:, ktgl'.1;?'11.~u~z}a n.<l. ))i:il:~ą!l,~CA silµ~ .op~r·, ·t>re~a ń;JJnJstrt)w sta;venizelt58.;Przyw~- 1!tthnt wt}isk generala-;feldmarsmfka Lotnicy nasi zaataJrnwali slrnteezrue 
e1e w S~rbn, slepo nl~g~eJ, ;ozK:azom Pe- ca _Jednego że ~ronmetw gre~c~ pasm- Es~ Rupprechta Bawarskiego. siln~ nieprzyjacielską eskadrę lotniczą, 
t. ersburga ,- tembardzie], .1z przyrzekano daiacy s.wvch hcznych. zwolennłkow. •;w • • ;i_ ;ii d i; dn' 1..• 
.• . . t . . • w· lki" . s :I. „„ J" • - I . "f • 4 - l'k~· • zna1u.n1aea się w tffOuZe o pOiil iowycn Je1 pomoc w u worzenm „ 1e · e:i erun , Venizelos z samego pocza'l'ku parl do Wie kie n-0we nshowama J;lllg I ttW l . d • ~ .~ • • • • • 

o~az uzyskaniu wybrzeż.a morza Adryatyc- wojny po stronie koalicyi pr~ewid:ując, iż Francuzów przełamania frontu pomiędzy Niem:e~ I poparc~ działami obron~em1, ze: 
!Inego. :eyosya postanow1la ~korzystac z za- tylko dzięki wojni,e Grecya może się stać A 11 c re a S 0 mm e nie powii-Odlo się w strzehli 9 latawww. Wed.Ing posiadanych 
tarrm s~rbsłro. - austr:yacki.ego, ?0dburzy~ . „Wielką; Grecyą". Rozpocząl więc za po- doniesień, zr-z1u•,onemi bo~bami zabito 5 
la _S~rbię do odrwcema ultimatum Austro- mocą swych zwolenników szerzyć w całym znpehlości. Nieprzyjaciel przypuszczał, iż osób raniono 26. Wyrzadzone sllkody _. 
Wę~er, poczern pod pretek.ste:m obrony kraju agitacye za wojna a byli mu w tern za pomocą użycia mas artyleryi i wzmoc- • ' d . ~ • . ·i; 

Serbii posta. nowila wvstapic zbrojnie. n.rze- 'I ·. , ". . 1"' . . k 1 . ru·on· 01· świetnie rezerwami piechoty, uda meznaczne. Szko Y wo1skowe me pows:ta1y. 
• . · w •• • · • 'J:' ~ · pomocm rowrnez pos OWJe I onsu owie, 

~n:1~0 Austro: Tylę~rom, n:e lęJrn1ac się oraz liczni· płatni agitatorzy państw koali- mu się osiągną6 cel. Dzielne wojska gene- Bałkański teren walk: 
3uz m!~rwency1 Ni~mi~c: P?me:"'az była pe- I· cyt Gdy przypomnimy życiorys Venizelo- ralów Si x t v. Armin a, v. B o h n a i G1-upa wojskowa generala-felihna1'"' 
Vlną, iz Francya :rowmez s:ęgn:e po uprag- I sa, to okaże się, iż byl on za. wsze sklon. ny G · l · ·ki h" l sttalka Mtickensena. 
n~oną Alzacyę i. Lotaryng~ę 1 zaatakt1Je I do buntów i rewolucyi. Urodził się on w v. 1.. ar_ n I e r ~ utrzyma y po m~zk c wG~ó-
N1e.:31cy ::ia froncie zac~odmm. I rpku 1864 w Murniaes pod Kaneą na Kre- kacu me~aeh';1ane swe stanow1s a. . . - Nic nowego • 

.. „ Kombmacyo~ R~y1. początkowo sprzy~ cie. Pó ukończeniu uniwersytetu w Ate- I wny napor wrnlokrotnych ataków &kierO· lJront macedońsl.,"i. 
,lalo powodzeme. S~r.bia s~anęla do walki nach, jako pJ,'awnik o·siadl na Krecie. W I wany był przeciwko frontowi od Co ur-
z Aust~o - Węgra~1 CI pocią~ęla zi sobą roku 1887 wziął udzial w polityce prze.ciw-l I ce Ie tt e, aź do lasu St. pie r re - V a- Po obydwóch stronach drogi żelaznej 
sprzym1~rzone z. n~ą zarnogorze. o;w~- 1 tureC'kiej (Kreta znajdowała się wówczas 1 _ • · • · _ • • 1. 1\1 o n as ty :r - FI or i n a ożywione wal-
no się Jak- to mowia z motyka na słonce I P d. . . · hn. tw Tu .) _ , __ 1888 i as t. Wielokrotme dochudzd:o do zac1ętycn. . , . -- • . " . . • , • • . ~ _ o . zwierze 1c em · rcyi , w roCH..u . i · • • c·ld artyleryi. 
w:ierzą? w PC:tęgę Rosy1, ktora JU~ zup~l- . został deputowanym do Izby kreteńskiej, '! z~pa~ó~ ręczn!ch w naszy~h llmach ,z prz~- Ataki serbskie na lnk C e r ny także 
me .śmrnio dązyla d? swego celu, t. l· zg„rne- l w roku 1896 bierze udział w rewolucyi, w c1wmkiem, ktory zdołał się wedrzec chwi-
cem~ Austro; Węgier. ,T~~i:zasem po:ęga roku 1897 staj: się prezesem kreteń~kie- ! Iowo. Poptimo sześciokrotnych nieudanych i _wczoraj nie odniosły żadnego powodze
rosvsska z~w1odla, .a S~ebia 1• Czarnogorze go zgromadzema narodowego, wreszcie w l szturmów na stanowiska nasze pod S a i 1- ma. 
legły u stop zV1ryc1ęskrch panstw .central- roku 1899 otrzymuje nominacyę na stano- ! 

1 
li Fr . d -'-n· t kż . Na froncie S t rum y trwają potyczki 

nych ·. m' k .• tr · . dli ś . W ku I y, mszy ancuzi o Si;tu.mu a e 1 w • . . 1 k. . dd . • . ._;ii · • • • • • b ~ s o mm1s a sprawie - wo c1. ro 
1 

• ó . . . · 1 d ty z meprznacie s 1m1 o z1a1am1 wywiwu.&w-
MmeJ w1ęceJ ta sama historya y1a z 11905 lacznie z Funiscm i Manosem organi- j nocy, r wmez 1 ten atak zosta1 o par . I . 

Belgią. _Francya zaatakowala , ~ien_;cy, zuje powstanie Therisony, wreszcie kilka- Walka na północnym - zachodzie od tej czym.i. . • k d 
0 1 

.d • . 
mszc~ąc się ~ .rok 1870, .:V nadziei oa~y· krotnie za]muje stanowisko prezesa mini-

1 
miejscowości nie została jeszcze nkoilczoną. St~no~'ls a ~o . r. a n °. zna1 n1ą się 

skanm Alzacy1 1 Lotaryngu. Celem zaata· strów i ministra spraw zagranicznvch. Nie ! N ,1 cli h d . oil G e _ w ognm. meprznacielskim, kierowanym J 
kówania Niemie~ od północy; pozysk~l~ dziwnego, że wobec tylu c.i;yn6w, zdclal on I ;i a po no,' ym , zac 0 zie • ..,; n · ~ lądu i z morza. 
Belgi_ę, która, wierząc w potęg~ Fr~ncy1 .1 zyskaó licznych zwolenników i stworzył w j u e co n. r t ~iechota bran~enburska po" i~ 
Rosy1, dotrzymała swego zobow1ązama, l~cz parlamencie greckim swe silne stronnictwo tala, sto1ąc, mszczącym ogmem kolumny an· 
sama legła w gmzach. , Anglia wystąpila venizelistów. giel~kie. 

Pierwszy General-Kwatermisir.z 
Lndendorli. 

~edynie dla tego, iż w:idziala w tern doł:ry Zaraz po ogloszeniu neutralności. w Gre- . 
rlla siebie intere-s. Dążyła ona do zgme· , 
eenia swego konkurenta niemieckiego, a cyi utworzyły się dwa obozy, zwolenników Sprawozdanie admiralicyi niemieckiej. 

· . iednocześnie pragnęła osłabić w wojnie polityki króla i Venizelosa. Podczas gdy 
król obstawał przy neutralności, Venize- nuRLTil.T, l!) naździ'e„ni·1-a. _ (Ur"'ędo- francuski krążo"'Uik pomocniczy „Gallia"~ 

.· swych sprzymierzeńców. · 1 lk' · .1 .on „1"' <> r ~ !i "' • d tr l t d z 
Okazuje się wi,ęe, iż Angl}a, Francya, Gos w~ze ietm1 .s1 ami ,Parł do '!Ys~ąptde1:ia ). Jedna z naszych lodzi podwodnych za pomocą ~e _nego s . za u o:rpe o~egoG. 1 

:R · • Wl h ·t Ja on „ nrow"dza recy1 po s rome czworporozum1ema, z1ę- wo . . 1• nośr6d znaid111acych się na pokladz1e „ a· 
· osya 1 oc · y, a nawe · P Ia, ł', · " • • ki czemu posiadl -zupełne zau. fanie pań·stw ! zatoplla za pomocą dwóch strza ow torpe- li.I'':' • k :_ ~" ki h . b ki h kt, 
walkę w wiadomych im celach, zas .serb!a k 1. . W . "" 'd . d . 2 wo1s uaneus c i ser s c , ore 
Cz , • B 1 . t •J,, edynie oarny1.. poczatku 1915 r0'1.11 stosunki , dowych na morzu ~ro zrnmnem ma pa~ 

1 
· 

1 
d S 

1 
"k . ~ k l 1000 1 . arnogorze l e gia wys ąphJ J pomie ..•. dzy kr.ólem a Venizelosem zaostrzyły. '· ździernika mały kraiownik łtancnski „Ri-1 p ~nę y o a Olll ' zg:nęio o o .0 n-

dlatego, gdyż irn kazano wystąpici bo tego · d t - d Ok t t n l w ągu 15 m nut 
wymagały interesy wyżej wspomnianych się o egD. stopnia_, iż musiał on ust~pić. ' gel" zbudowany jako okręt do ścigania fo. fil. crę za o ą c1 ~ I . 
mocarstw koalicyi. Jednocześme, rozwiązano Izbę greciką 1 na-

1 
dzi podwodnych, a dnia 4 października Szef Sztabu .Admiralicyi Marynarki. 

Czwóroproznmieniu mało by!o. tyćh znaczono nowe wybory. 
„ofiar1

'. · Cheiało ono jeszcze wciągnąć do Po ustąpieniu ze stano\Viska 'prezesa · · ik ł t ki 
Walki po swej stronie Bulgaryę i Grecyę. ministrów, Venizelos spożytkował ·SWobo- Komun a ans ryac • 
~ierwsza jednak poznala s:ię dobrz~ na po· d~y ~z~s na agitacyę. w kraju na rzecz ko- . 
łityce rosyjskiej jeszcze podczas WOJilY bal- .alicy1 1 w dalszym ciągu utrzymywał kon- . . wIBD~. Urzęilowo donos.z~ 18 pa- . ·Na wschodniej granicy s i e am i o:. 
\Irańskiej 1912 roku i, jakby na złość, sta- ! fałd z rządem angielskim i francusk.im. I taziernika: gr od u wojska nasze odrzuciły nieprey• 
!fięla ]}o stronie pań:sfw centralnych,_ . wi~· I' ~;zr wy~ora_ch w ~iert:miu 1915 ~-, Vemze- · W h d . teren walk: jaciela do dolin górnej O l ty i górnej Ma-
dzą:c o tern dobrze, że tylko opierając się ; hsc! ,od.nH:ish zwy~1estwo, a .Vemz.e1?s po- , · ~C O ~1 . . r 0 8 oraz do gór p-O"'rihlcznych. 
o nie, ruoie osięgnąć korzysci ~a drodze · wr~c1l n~ stanow~sk? pr~zesa :1!nmstrow. Walki w okolicy Bras s.o (Kronstadt~ ',,. · , ei • • • 

ro;iwoju .tak politycz. nag.o, jakotez .ekono. • MaJą~ ju. z .. za·pewn1erne w1ę .. kszosc .. 1 w parl~- przybierają .pomy.ślny przebrng. Wczora1 l Na polrnJe.y od Kir 11 ba ny w wal~ 
m1ctnego. · • menC1?, V~nizelos by_l_ pe~ym zwycięstw;i, ·[ wzięto. 1 oficera rumuńskiego, 110 szere- ce na granaty ręczne odparto natarcie ro~ 
... · Grecya pos1ąpila zupełnie inaczeJ. lecz me moą;l naklomc króJa do porzucenrn. . ó . 2 d • ł syi~kie · 
1-aństwił to, za' wyjątkiem, Czarnogórza, na} neutralności. . l gowc w 1 zra a. ~ • 



!. 

Włoski teren walk„ 

G O D Z .~ N 'X 

polud:nfowem skrzydle . i na północy od 
W i p p a c h, przeciwko B i g Ii i i V e r
t oi ba. 

Na Pa s nb i o wojska nasze odparły 
dwa ataki wykonane na tyły Bo i te . 
Południowo„wsclwdni teren walk. 

Działalność zaczepna Wloehów na fron
cie bitwy na P o b r z e ż n była wczoraj 
slabszą, aniżeli w ciągn ciężkiej walki u
biegłych dni. Wszelkie usiłowania nie
przyjaciela w celu posunięcia . się przez li
nię pomiędzy San Grado - di Mer.na a 
Nova Vas załamały się w naszym ogniu. 

Po południu zaatakowała stanowiska 
nasze na północy od Lok o v.i cy 45-ta 
dywizya pie~hoty, wzmocnio.na przez ber
aaglierów. Natarcie to załamało się wśrM 
najcięższych strat. Tylko niewielu ludzi 
p1nvrócilo. Lublański pułk piechoty Nr. 27 
i oddziały pułku piechoty Nr. 46 odwagi! 
swą zasłużył na szczególną pochwałę. 

Włcska eskadra lotnicza obrzuciła 
wczl:lraj bombami C a v a i a. Zabito wiele 
kobiet i dzieci. Austryacko - węgierski lot-

1 uik bojowy, który się wmiósl w pometrze 

I w celu pościgu pomiędzy ujściem Skumbi 
a Seneni zestrzelil latawiec Caproniego. 
Aparat lekko uszkodzony. . Dwaj lotnicy 

Podobnie bezowocnymi, jak i w odcin
ku pólnoroiym plaskowzgórza Ifarst~ były 
również powtórne wysiłki nieprzyjaeiela na 

zabici, trzej zbiegli. 

Zastępca szefa sztabu tenera!n~~~ 
von H o e i er. 

Feldmarszałek - ·porucznik. 

. Spra:ivozdanie admił11a1.icyi austrvackiej. 
WIEDEŃ. 

ździern.ika: 

Dnia 12 b. m. nasza eskadra latawców 
morskich obrzuciła bardzo skutecznie bom
bami wybnchowemi i wzniecające:mi poża
ry obsadz<tne przez nieprzyjaciela forty 
9.dryatyckie w Mo n falc o n e. 

·W godzinach wieczorowych. tego sa-

Wówezas, gdy zwycięskie armie państw 1 
~entralnyeh zajmowały szybko terytorynm 
Serbii, Czarnogórza i Albanii, V enizelos 
wszedł ~ .tajne układy z rządami koalicyi i 
zgodzi! się na wylądowanie wojsk czivór
po,rozumienia w Salonikach. Venlzelos 

. przypuszczał, iż w chwili gdy na ziemi 
·greckiej staną wojska aliantów, a flota ich 
zagrozi Atenom, król Konstantyn uzna się· 
za pokonanego i mszy na pomoc Serbii 
wraz z koalicyą. Stalo się jednak przeciw
nie. Król Konstantyn nie zgodził się z o
świadczeniem Venizelosa, iż Grecya jest 
za slabą, aby bronić się przed najeźdźcami, 
lecz było juz zapóźno, ażeby chwycić za 
. ibroń. Ponownie doszło do zatargu, który 

· <Się skończył ustąpieniem tego woJo~rnicze
. go męża stanu, a król i rzą<l nowy, jakkol-
· wiek musieli przystać 'na okupacyę Salo
. nik, jednak postanowili bezwzględnie wy
trwac na stanowisku neutralnem. 

Kmnnnikat turecki. 
Konstailltynopol, 12 października. - Gló„ 

wna kwatera donosi J1 paźd@ernika: 
Front kaukas1.i.: Na prawem skrzydle 

starcia oddziałów wywiadowezych i lekki o-
gien artyleryi. . 

Na lewem skrzydle odparliśmy ni.e·przy
iaeiela, zamierzającego wykonać napad i atak. 

Na po:oostalych frontach nie zaszły żadne 
nażnieJsze wydarzenia. 

Zastępea Głównodowodzącego 
· ~ Enver-bas~a. 

Komunikat bułgarski. 
Sofia, 12 października. (T. wt). - Gló

vma kwatera donosi 11 paździenika: 

. Na froncie macedońskim od jeziora Pre
)PA aż do Cc:rna. slaby ogień artyleryjski. W 
iagięciu Cerny zwyczajny -0gień arlyleryj:ski, 
przechodzący. od czasu do czasu w· silniejszy. 

Na pólnoc i na pólnocny ws·chód od Skot
\iwie:r zajęliśmy na nowo wieś Brod i odrzu
dliśmy kilka nocnych ataków. 

Na zboczach Nidze Płaniny wypędziliśmy 
drwa nieprzyjacielskie oddziały, które próho-
lwaly posunąć się naprzód na za-chód od Do~ 
„~ro pola. 

W dolinie l"!foglenicy zwykla dzialalno~c 
~rlyleryj'ska i mino~a. 

Na zachód od Wardaru slaby ogień arty
leryjski, oraz utarczki między strażami przed
niemi. 

Obok wsi Hadjibajzimale znis~czyliśmy 
ogniem naszym, oraz w walce na bagnety dwa 
'Oddzialy nieprzyjacielskie. 
, Na zachód od Warda.ro, oraz u stóp Ba.
Iassfoa Pianina od czasu do czasu strzaly ar· 
matnie. 

·Na wybrzeżu Egejskiem 'Ostrzeliwal okręt 
nieprzyjacielski be.z ·powodzenia wzgórza na 
pólnoc od KavaUL 
' F:ron~ rumuński: Na ·Dunaju pod Vidinem · 
~laby ogień artyleryjski. Baterye nasze zmu
sily baterye nieprzyjacielskie do milczenia. 

W Dobrudży na zachód od linii kolejowej 
Dobrie ....,._ Merljidie panuje spokój, na wsehód 

0 od tej linii slaby ogień 'artyleryjski. 
Na wybrzeżu morza Czarnego ostrzeliwal 

:Kontrtorpedowie.e nieprzyjacielski miasto 
Manga.Ila. .je!" 

mego dnia hma eskadra lotnicza zatakowa
ła obiekty wojskowe w S e 1 z, V er mi
g I i a n o, port wewnętrzny w Gr ad o, iak 
również ponownie U o n i a l c o n e i forty 
adryatyckie, z bardzo dobrym skutkiem. 
Pomimo gwaHownego ostrzeliwania wszyst
kie latawce wróciły pomyślnie. 

Dowództwo Iloty. 

Co opowiadał~ Rosvnnłz. 
Pete:rsbu:rg, 12 października. - Wielki 

sz.ta b. gen e.rnlny donosi 11 paź dz.i ernika: 
Z foontu zachodniego nic znamiennego 

niema do doniesienia. 
. Na froncie kaukaskim w kierunku wy

brzeża dzielne wojska kaukaskie cdrzucily 
Turków z ich stanDwisk na pasmach. gór p)d 
Sog Tszinardjik i usadowily się na prawym 
brzegu rzeki Ka:rszu.hlarani aż d'-0 jej ujścia. 

Na froncie w Dob:irm1ży obustronny Dgień 
i działalność wywiadowcza. 

Komunikaty francuskio. 
Paryż, 13 października. (T. wł.). - Urzę

dowo do11os.zą 12 paź<l-ziernika po p.ofodniu: . 
Na p·oludnie od Samme i w Voevre wy

miana strzałów a:rtyleryi . 
Na res:ucie .frontu noc była stosunkowo 

sptokoJna. . .. 
Jeł!na z eskadr francuskich ostrzeliwala 

dziś w nocy dworzec Vigneulles ze stwierdzo
nem powodzeniem. 

Paryż, 13 październik~ (T. wl.). - Urzę
dowo donosza 12 października wieoz.: 

Na pólno~ -0d- Somme Franc.uzi poczynili 
dalsze postępy w kierunku · zachodn.im · od 
Sailly - Saillisey. 

Na poludn.ie od Somme ożywiona dz.ialal-
ność artyleryi bez ataków piechoty. · 

W Woge7..ach· ·Francuzi wykonali nagly a
tak z wynikiem po.myślnym, przyczem wzię
li 11 jeńców. 

Artylerya francuska ostrzeliwała gazo
wnię pod Miihlhuzą i wywolala wielki pożar. 

Paryż, 13 paźdz,iernika (T. wl.). - Sztab 
armii wschodniej donosi 12 października: 
~ Serbowie odparli gwałtowne kontrataki 
i weszli do wsi Brod. . 

Na całej reszcie frontu wymiana strza
łów artyleryi i drobne pQtyczki. 

Lotnicy francuscy rzucili bomby na Fili
J.10po1. 

Komunikat bołeHski. 
Le Ilavre, 12 października. - Główna 

kwatera donosi 11 października: 
Oprócz krótkiej . walh'li, w przebiegu któ

rej artylerya belgijska wzięła pod ogień u
rządzenia niemieckie ria wschodzie od Boe
singhe, niema .nic do doniesiienia. 

Komunikaty anniolskio. 
L0cndyn, 13 października (T. wt)". - Gió

wna kwatera don.osi 12 paź&:iiernika po pot: 
W ciągu nocy podjęliśmy pięć napadów 

w okolicy l\'Iassines, B(}is Grenie:r, · Ha.isnes. 
Wzięliśmy jeńeów i wyrządziliśmy straty. 

Z poludnia od Somme niema nic do do
niesienia. 

Londyn, 13 października "(T. wl.)'. - Gió
wna kwatera donosi 12 października wiecz.: 

P-0między naszym frontem, a drogą z Ba
paume do Poranne podję1iśmy atak. Zabez... 

- pieczyliśmy swe .sukcesy i wzięliśmy kilku 
ludzi do niewoli. Potyczka trwa dalej. 

W ciągu dnia ostrzeliwal nieprzyjaciel 
gwałtownie nasze rowy na pó~oenym zacho-: 
dzie od Le Sare i na I?ólnocy od Courcelette. 

FRONT SALONICKI: 
Londyn, 12 października • ._ Sztab armii 

. saloniclciei donosi 11 vażddernika: 

' 

. - -_,_ ', _, __ ; -~ - .. 

w ciągu dnia obsadziliśmy Tocpalowa i I 5·ti. uoiyiikn ,1nimłt~ 
Pros~~~;ia! ka wa1eryi nieprzyjacielskiej roz- · . Berlin, 13 .października (~~', wl.~-~ ~ We,. 
pros,zony zostal przez brygadę jazd~· na polu.; ! dlug otr~yman;y eh. doty~hez~s sc1MeJszyc}! da.J 
dniu od Seresu. · ~yeh~ ?d ~pstytucy1 prz~1:nu3ących sub~kxybcy~ 

Komunikat włoski. 
Il:;;ym, 12 października. - Główna kwa-

tera don·osi 11 paździe;njka: · 
Na Pasubio toczyła się wczoraj bardzo o~. 

żywiona . walka, która zakończy la się dla nas 
świetnym sukcesem. Po odparcju . przez ·nas 
w ciągu nocy gwaltownyc.h k.ontrataków ni~· 
przyjaciela, wcześnie rano, P'Omimo niesprzy
jających warunków pogody rozpoczęliśmy na 
nowo silne i skut&czne ostrzeliwanie linij nie
przyjaciela z dżiar i przyrządów do rzucania 
bomb. Następnie, w szalonych szturmach, 
piechota nasza opanowala c.alą g:Mtą sieć nie
przyjacielskich riowów. ochronnych w odcinku 
Cosmagon i rozszerzyla posiadłości nasze na 
stoki Menerle i na pierwszy stok poludniowy 
Boite~ Dotychczas naliczyliśmy 350 jeńców, 
w tern 10 oiicerów; Próoz tego zdóbyliśmy Q

gromn'ą ilość broni i. arnun:ieyi. · 

1 posredmcz~c~nch .w me~, og~lny Wynił piittej 
pożyczki woJenneJ dosięgnął .10,651,126 204) 
marek, która to suma nie obejmuje jeszez~ w 

! e,alośc.i subskrybcyi p-olowych i zamorskieh. 
l Wobec tego spodziewać się należy, że się ona 

jeszcze powiększ.y. 

Wieczorem dnia 9 października powio
dło -się przeciwnik.owi w dolinie Travignolo 
za pomocą podjęteg-0 przy pomocy znacznych 
sil ataku. wtargnąć na niektórych punktach do 
naszych wysuniętych naprzód· rowów; zestal 
on jednak natychmiast za p·omo·cą kontrataku 
wyparty. • 

Na froncie Alp Juliskich takie i wczoraj 
panowała s<ilna działalność artyleryi, którą 
przed południem utrudniała mgla. Za pomo
,cą zde·cydowaneg.o ataku piechota. nasza wtar
g-nęia po poludniu do okręgu na wschodzie od 
Vertobizza do jedneg-0 z odcinków si~ej linii 
nieprzyjacielskiej, pomiędzy Sober a Verloi
ba. Wiięliśmy 861 jeńców, w tern 25 ofice
rów i zdobyliśmy 3 karabiny maszynowe. 

Na Karście, gdy sieć nieprzyja!:ielakich 
linij obronnych zosfala zbmzona za pomocą 
naszego celnego o.gnia artyleryi i przyrządów 
do rzucania homb, przeszła p,ieclwta nasza do . 
szturmu i zdobyła prawie. calą linię licznych 
nieprzyjacielskich rowów ochronnych w od
cinku frontu pomiędzy Wippachem a · wzgó
rzem 208. Nova vma ·i silnie umocnione 
wzgórza polofone do okola góry · 208, wstały 

po zaciętej walce prze.z nas. ·Obs.adzone. Do
tychczas naliczyliśmy 5034 jeńców, w tern 164. 
o·Ih~erów. Wz,ięliśmy. bogatą zdobycz w bro-
ni i amunicyj. · 

Front albański: Jeden z o'dtfaialów na
szych, który odmaszel'oWal z Argyrot:astro, ob
sadził dnia 9 października Premeti nad V oju
są; na polµdnfo.wym - :zachodz;ie od Kłisu:ry 
i ustanowil szybko połączenie z ią miejsc-o~ 
wością. 

Kmmmłk~tv ru~mńsKic. 
Buka.reszt, 12 października. - Glówna 

kv;atera "donosi 11 października:. 
Na fr-0nc:ie pólnoe:nym i :pó~m:wno - za-0ho

dnim odparliśmy z latwoś9ią atak nieprzyja-
cielski pod Tatrang. · 

Pod Osanez w dolinie Temes wojska na
sze utrzymuią swe stanowiska. 

Na pólnocy od Predal odparliśmy krwa
w-0 atak nieprzyjacielski p.od l\foecian (na pół
nocnym - wschod,zie od Giavala). 

Pod C&ineni i na wzgórzach na wscho
dzfe i na zachodzie od Jiu powstrzymaliśmy 
atak nieprzyjacielski w kierunku Bagufelclu. 

Na froncie p;;d Orsovą walka artyleryi. 
Front pcludn.iowy: Artylerya nasza o

.strzeliwala Vi(Min i wywofala duże pożary. 
Na res.Z!cie ·frontu dunajśkiego walka ar

tyleryi. 
W Dobrudży nic nmvego.· 
Wojna w po~vietrzu: Latawce nieprzy

jacielskie rzuciły bomby na. Constanzę i na 
miasta nad Dunajem. 

Bukareszt, 12. października. - Gtówna 
kwatera donosi 11 paidz.iernika: 

,Na koncie północnym i półnoeno zachod
nim starć nie byl-0. 

Na froncie południowym male starcia i o-
gień arlyleryi wzdłuż Dunaju. 

. Cesarz Wilhelm ni froncie wschodnim. 
Berlin, 10 paździerrui.ka (W. A. T.)". 

Dziemrlk ,,B. Z. am Mittag" za.miesizc:z.a nade
słany przez swego ko:resipoodenfa opis pobytu. 
eesarm Wilhelma na irrn11c-ie ws~!rndnim. W 
opisie przyjęcia. na dworcu kolej.owym we 
WłodiZimiemu Wołyńskim czytamy oo na.stę

puje.:, „Na. przyjęcie zebrali s~ę: naczelny do
wódzca wschodu ksiąie Leopold Bawarski, 
ora.z wwycięzcy do-wódzcy gene~ał - pułkownik 

Ters~tyansky i generał-ka.waieryi Ma...'l"Witz w 
towanystwie swych sztabów generalnych. 
Wśród dźwięków hymnu. narodowego zaje
chał pociąg dworski. · P3 serdecznym powita

niu dowódzców i przyjęciu raportów, eeSia.n 
dokonał przeglądu kompanii hono:r<>wej, u
tworz&nej z pulka polsldeg-0. $olnieTILe przy
ozdobili· swe ~a.pld .zielonemi liśćmi dębo
wymi. 

Fo~łosst po~oiowe. 
Zurych, 13 października (T. wl.J. - Nae 

wiązując do poglosek pokoj·owych, · przyfocZ11Y 
nych przez socyalno • demokratyczny „Be~ 
ner Tagwaebt" pisze, . iż mogfoby się zdawać
że dziennik nieświadomie popełnia nadnfy~ 
cie, ·a następnie nadmienia, iż. nie chce o tem 
mówić nic więcej, by nie wplynąć ujemnie n<i 
rozwój wypadMw. 

Te.n sam diiennik donosi z Rzymu: Do 
brze poinformowane sfery . Rzymu zapewnia, 
ją, że posel rosyjski przy Kuirynale 20 · p& 
ździernika wyjeżdża na urlop, prawdopbdoh 
nie dio Lucerny. Jednocześnie ma być odwe> 
lanych czterech wysokich -0ficerów ro.syjskich 
sztabu· generalnego z wolskiej kwatery gl& 
wnej. St·osunki pomiędzy Sonnino i posłem 
rosyisJdrn, który silnie akcentuje stan{)wiskG 
swego rządu, pozostawiają J>Odobno wiele da 
życzenia. Nie · uległy one tembardziej polep. 
szeniu wskutek {)Stainiego listu -Odręcznego d.ci 
króla Wiktora Emanuela, przesianego dG 
wolskiej k~atery glównej za pośrednictwem 
attache wojskowego przy poselstwie rosy)· 
skiem w Paryżu. · 

Z~prnczenis nnrard'a. 
Nowy York, 13 października. (T. w!.)' ..... 

Posel Gerard zaprzecza, j,akoby podróż jegd 
do Ameryki miala p.fJSiadać łączność ze etpra. 
wą lodzi podwo-dnych. Oświadczyl on, iż sto • 
sunki pomiędzy Stanami Zjed@az-0nymi a 
Niemcami 'liostaly uregulowane. Gdyby tak 
być nie mialo, naten·czas poseł pozostałby w 
Berlinie. · 

DzłatninnH łodzi rogwodnyEh. 
Rotterdam, 13 października. (T. wł.). 

Korespondent „Nieuwe Rotterdamsche Cou
rant" d·onosi z B~rlina, iż przez miarodajne 
sfery marynarki został up·owaźni-ony do .o
śiviadczenia, że komendant łodzi podwodnej 
;nie mćgl powiedzieć w :ladnym wypadku ka· 
pHanowi parowca holenderskiego . „Blomme-
rydejk", iż wszystkie okręty, które zamierza
łyby zawinąć do któregokolwiek z port.ów an-
gielskich, będą zatapiane. · 

„Nieuwe Rotterdamsche Courant" czyni w 
tej s·prawie -gwagę, iż zaprzeczenie to posuwa 
się dalej, niż· zamierzono. Towarzystwo „HDl~ 
land-Amerika-Linie" otrzymalo właśnie cd 
biura swego w Nowym ·Yorku depeszę, którą 
stwierdza, iż komendant lodzi poą.wodnej po„ 
wiedział istotnie te si.owa. Wedtug brzmienia 
depeszy, mial on powiedzieć: Wszystkie okrę
ty, które znajdują się w drodze d-0, Anglii bę· 
dą zatapiane. Zatem przy pomocy zaprzecze-
n1a o•wego chciano powiedzieć, iż komendant 
lodzi, podwodnej w oświad·czeniu swem do ka" 
pitana parowca „Blommerydejk" przekrocz:i:rl 
otrzymaną instrukcyę. Zaprzeczenie posiada 
wielką doniosłość z tego względu, iż wywnio
skować z niego można, że w Berlinie również 
torpedowanie okrętu wyłącznie na tej zasa· . 
dzie, że zmierza on do portu angielskiego, nie· 
jest uważane za wlaśeiwe, oraz, że udzielono 
stosownie d'.o tego odp·owieduiej in.strukcyi. 

Uwaga· Biura WoUfa: Orzeczenie kapitana 
„Blommerydejk", iż komendant lodzi podwod· 
nej mial powiedzieć, ze zatapiane będą wszyst. 
kle okręty, dążące d·o Anglii, opiera się nie-
.wątpliwie na nie1porozurnieniu o tyle, że ko
mendant lodzi podwodnej piówil widocznie 
o okrętach, przemycających do Anglii kontra„ 
bandę wojenną. Co zaś do samego „momme
rydejk", to -0.czekiwać należy decyzyi sądu 
morskiego, kt6ry wyrok swój oprze oez.ywiście 
na podstawa-eh sluszn.ości i prawa, niwaleź. 
nie od rewelacyi strony tneciej. 

w. suravns . łodzi podwodnych. 
Chrystya.:nia, 13 paździe~ika (T. wl.)'. _. 

Doniesienie Biura Wolffa: Komentarze pra• 
sy -0dnośne. do. wyjaśnienia rządu w sprawie 
lodzi podwodnyeh różnią się między sobą ~:8-~ 
sadnicw. „,Morgenbladet", „Aftonbladet li 
„Oerobladet" wyrażaią się o niem mniej lub 
więcej przychylnie. „Tidensdegen" i ,,Ver· 
densgang" doµiagają ·się ostrzejszego to~u 
względem Niemiec. „Tidensdegen" na kratą 
ko przed 1op1tblikowaniem wyjaśnienia otrzy~ 
mala artykuł, napastujący rząd w ostrej :for· 
miie, p>OD.ieważ nie przedsiębierze on nic prze„ 
ciwko Niemcom. Inne dzienniki zamieściły. 
WcZioraj jetl:nobrzmiąey komunikat, w którym 
wyrażają ubol,ewanie, że P.oszcz:ególne· orga.' . 
ny prasy w tak poważnych czasach nie po-, ' 
siada.ją dość lojah:i:-0śd względem minist~yum - · 
s~raw zagranicznych. · 
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Odpowiedz St Ziednnnzonycb. 
'.- Bern, 13 października (T. wl.); - Kore
.spondent „Secolo" donosi z Londynu, iż od
pqwiedź Stanów Zjednoczonych na note 
~wórporozumienia w sprawie lodzi podwod: 
nych -wywnłal:a w sferac.h dypfomatycznych 
:Ą.ng1ii zdznw.enie ze względu na ostrą formę i 
stanowczość. Wilson nie mial najmniejsze
go powodu, by nadmieniać, iż nie ścierpi m
terw-rocyi kooJ.foyi. 

t 
ey stracili panowanie nad nimi, a wtadze miej· f strzeżenia komunika.cyi okrętowej w .Pireus!ie, 

· seowe odmówiły pomocy. Dla. uśmienenia 1 ażeby zabezpioozyć notę i armię wschodnią 

! bu.nt11 za,fa~!~o-rafowano wreszcie po k(YM.ków I koalfoyi. Im1i oficeTirnie kcalicyi obejmą 0-
11 uralskich i artyleryę. · Buntowników spędio- bowią:i:ki poHeyi i służby kolejowej. Rząd 

n-o do dwóch ~axako.·w i os.trzeliwano P?J po- ·1 grecki odpow!ecfaial, iż czuje ,się. obowiąm. n:fID_ I :mocy artylecy1 przez przeciąg trzech dni; przy~ zap-rotestowac z powodu krotkiego termmn 

I "· · · „ ···ajciela, .~ nast.ępnie,. i. w ?rzyszt-0ki 
_: dowody, iz koalicya mgQ.y rue przesta· 

. .il.e pomagać Grecyi do ziszczenia jej wiel„ 
kich dążeń. Propozycya ta znajduje się obee
nie w rękach rz~dów koalicyjnych. Czy p-.o 
-0statniem ultimatum w sprawie wydania fl-0d 
ty propozycya ta posiada i·eszeze jakiekolwiek' 
znaczenie, o tern nic nie wspomniano. czem bara.ki zostaly zdemolowa:ne, a opo-mych wyznaczonego na. odpowiedź, or-az z powodu 

zdziesil!ftkowa.no. 
1 

postawionych żądań, lecz ze zarazem ulega 
tym żądaniom. Dświadczenl1 króla rnmufisktego. 

•• • _,# 

Słnibn woiskown w IrlimdVi. 
ł?otterdam, 14 paźdtlernika ~T. wt)". 

,,Nieuwe Rotterd. Courant" donosi z Lon
dynu, iż irlandzkie stronnictwo 1lnionistów na 
~ednem z zebrań powzięło deeyzyę na korzyść 
wprowadzenia w Irlandyi przymusowej ·służ
by wojslwwej. 

Di IOfHCb. 
Va.rdoe, {w· Norwegii), 13 pa:Ul.ziern:ika 

'(T. wl~). - Doniesienie Biura \V.oliła: Wczo
raj ·przed poludniem do Vardoe przybyła nie
miecka lódź podwodna z zalogą; 1.fozącą 30 
ludzi. ·Na dzień przedtem łódź zatopiła paro
'Wiec angielski o pojęmności OOO tonn; zdąża-
jący.do Rosyi. - . 

: · Vardoe, 14 p-aździernika (T. w!.)' • ..:.. Do
niesienie Biura Wolffa: Wcwraj rano do 
Berlvaag przybyła 1ódź ratunkowa z jedena-
cstońia ludzmi zalogi parowca angielskiego, któ
ry w czwartek wieczorem został zafopiony w 
-0dleglości 17 mil morskich od Halmingsvaag. 
Cala zafoga, złożona z 22 ludzi, wsiadł.a do 
dwóch lodzi. Parowce i lodzie motorowe po
szukują obecnie drugiej z tych lodzi. 

Bunt w armil msviskiei. 
Wiedeń, 13 października. (T. wt}. -:-- Or-· 

gan polowy 4 armii c. i k. :OO podsta1\-ie ze
znań.. jeńców, ·naleząeyeh do pułku str"Zeleów 
rosyjskich, który brał w poezątkaeh paździer
nika mhiał w nies,zezęsny:m dla Rosyan ataku 
p:i:zec~wko a.rmii austryackiej, dGiJ1Cei oo nastę
puje: W' ostatnich masach ż~mierze rosyj3cy 
traktowani są pnez oficerów w sposób nie
ludzki nietylko podCza.s ćwiczeń, Ie-cz nawet 
na frońcie. Szczególnie sur~we_ sto•snnki pn
nowaJy w 21 pułku strzelców. Złe pożywie

nie, nacllmlzkie męki popchnęły do niedawna 
jeszcze cierpliwych i potulnych rekrutów te
go pulku tak daleko, iż odmówili oni posłu
sz~:ństWa. i sfu.'\\ili zbrojny opór~ Zwieruhni-

.Z tajnych raportów 
dyplo1natycznycb. 

Przedruk może nastąpi6 tylko 
po porozumieniu się z redakcyą 
„Godziny Polski". 

Brnksella. w październflrn 191.S r. 

(Dokończenie). 

VI; 

D1eny m rę~~ch RoaUcyiT 
Karlsruhe, 13 października (T. wt)".

':Ziiricher Tagesenzeiger" donosi z Pary
ża: fak donoszą dzienniki paryskie z A
ten stolica Grecyi obsadzoną. została woj
skowo przez koalicyę. Silne -0ddzia
ły francuskie i angielskie obsadzily domy 
i g:machy publiczne. (Wiadomośc ta v.ry
maga jesżcze potwierdzenia. Przyp. Red.), 

Kruł grnckł zamierzn nciBk~~. 
Amsterdam, 13 października (T. wt). 

Do „Daily Mail" donoszą z Aten, iż król 
Ko·nstantyn · szykuje się do neieczki. Do 
Larissy oileszly_już podobno duże bagaźe 
i środki żywności; Specyalny pociąg kole
jowy stoi pod parą, gotowy do odiazdn do 
Larissy. 

Treśc noty koancvt 
Beru, 13 października (T. wl} . .,.... Z po

w-0-du wydania !foty greckiej koalicyi, dzien;
niki medyolańskie donoszą z Aten, eo nastę
puje: N Ma koaifoyi zawierala żądanie, aby 
greckie o!rręty wojenne ,,KMkisz", „Lemnos" 
i „Awerow" najdalej d-0 goaz. 1 po polmlniu 
znajd{;wa!y się ua kotwipy na. swych do-tych

czasowJelI mieiscach, następnie, ażeby zamki 
dział, torpedy i amunfoyę przen.iesio.no . na 
ląd, wTeszeie ażeby załogi_ okrętów i sztaby 
zmniejszono do jednej trzeciej ezęśei. Próez 
tego, mniejsze okręty miały być przeniesicrne 
w pelnem uzbrojeniu do Koratrini. Załog-0m 
poibostawiono swobodę, co do opns~czenia o
krętów. Vlresirnie nota koalicyi domagała się, 
wydania bateryj i szańww dominujących n.."l.d. 
Bay i .Ae~uadukte, jak rihvnież obydwó-ch 
ważnych portów, oraż rozbrojenia poz:ostalych 

portów. Oficerowie koalfoyi pnieznaczeni z-o-. 
· staną efo spełniania władzy polieyjnej i do 

nich miesięcy stal. się bardzo szowinistycinym 
i nabrał więcej zaufania do siebie. Ci sami 
ludzie, zaslugujący na zaufane i kompetentni, 
którzy przed dwoma laty manil'estowali jesz„ 
cze niepokój na samą myśl o trudnościach, 
które mogly by wyniknitć między. Francyą, a 

1 Niemcami, dziś zupełnie zmienili ton~ Wyra
żają oni pevrn-0ść zwycięstwa, wiele liczą na 
postępy, zresztą istotne, które zrobiła armia 
rzeczypospolitej, i uważają za pewnik, iż p-o
trafią utrzymać armię niemiecką w szachu, 
tyle C'tasu, ile .będzie potrzeba Ros:yi do JIDO
bilizacyi, koncentracyi ·wojsk i rzucenia ich . 
na sąsiada cz zachodu. Nie przypuszczam 

Zbliiamy się ku końcowi szeregu rap.or· pragnienia ani z jednej, ani z drugiej str-0ny 
tów ·poselskich, nagle przerwanych, przez rozegrania tej szalonej partyi, jaką będzie 
iw.O:jnę. Ostatnie rap-orty tyczą się wypadków, wójna między nimi, ale przy charakterze, 
które.mialy miejsce w pierws.zej polowie 1914 francuskim należy się zawsze obawiać, że ja
rokµ., i zawierają uwagi, dowodzące, wraz z kieś. źle zrozumiane wydarzenie doprowadzi 
poprzedzającemi, że posłowie rządu belgij- ludność, albo raczej najbardziej nerwową, a 
skiego dobrze poznali mechanizm trójporozu- najmniej ro;iważną, część ludności, do wytwo
mienia, nakrę0ony przez króla Edwarda VII, rzenia sytuacyi, która uczyni wojnę nien:nik
i przewidywali d-0kąd poprowadzić musi au- nioną. Jeden z wybitnych wypl-0matów. tu
tomatyczna jego działalność, której wprost tej·szych wyrazi! się niedawno w m.:ijej v"bec
już powstrzymać nie by!o mo~na. ności, że jeśli. obeenie jakiś incydent powrta-

16 styczn.ia 1B14 roku baron Guillaume nie między francyą a Niemcami, m~7.1wie 
donosi z Paryża: „Mia.Iem już zaszczyt zwró- stanu obu krajów winni bę.dą dać mu Jonie
eić uwagę, że to Pni~care, Delcase, Millerand cznie w przeciągu trzech dni r·JZwiazanie po
i ich zwolennicy wymyślili i przeprowadzili kojowe, bo, jeśli potrwa dłużej, będzie mu
p0litykę nacy·onalistyczną i szowinistyczną, siała nastąpić wojna. 
której rozwój i wzrost skonstatowaliśmy. Momentem najniebezpieczniejszym w dri
Przedstawia Dna niebezpieczeństwo dla Euro- siejszej sytuacyi jest właśnie powrót Fran-cyi 
PY wogóle, i .dla Belgii w szczególności. Wi- do trzechletniej służby. Narzuciła ją lekk0-
dzę wielkie niebezpiec-ze:ijsiwo dla p-0koju Eu- myślnie partya wojskowa, a kraj nie m0ie 
ropy, nie dla tego bym miał prawo przypu- znie-3ć jej ciężarów. Zanim dwa lata przejdą 
ścić, że rząd rzee.zyposp-0litej świadomie dą- trzeba ·będzie albo wyrzec .się jej, albo pro
ży do przerwania pokoju - prędzej przypusz.. wadzie wojnę". 
ezam wprost przeciwne zamiary, lecz dlatego, 
że zachowanie się ministeryum Barthou musi Nadto 9 czerwca baron Guillaume jeszcze 
Wzmagać tendencye militarystyczne w Niem- pisal: „Kampania prasowa na korzyść utrzy
-0zech". mania slużby lrżechletniej byla w ostatnich 

24 kwietnia 1914 r. baron Beyemi! z oka- czasach niezwykle gwaltowna. Chwytano się 
zyi wizyty króla angielskiego w Paryżu pi- wszelkich. moi1iwych sposobów oddzialywania 
'Sal: „\.Vidzieliśmy już, że współdziałanie ar· na opinię publiczną, nie wahając się nawet 
mii angielskiej na kontynencie bylo rozwa- przed kompr-omitacyą osobistości generała 
iane przez władze wojskowe obydwu krajów Jo-ffre'a. Widzieliśmy również, że ambasa
(Francyi i Anglii). Czy dziś sytuacya się nie dodrancuski w Petersburgu - wbrew wszel
z~ienila, czy grozi ciągle jeszc.ze wkroeze- kim zwyczajom - wziął na siebie inicyaty-
111~ do Belgii folnierzy angielskch, którzy rze- wę niebezpieczną dla Francyi. 
komo będą nam :pomagali d-0 obrony naszej Czy to prawda, że minister;um pe-tenbur-
neutralności, a w istocie zaprzepaszczą ją? skie zmusiło Francyę do przyjęcia prawa o 
l3y.ł-0by dla mnie bardzo ciekawem dowie- służbie trzechletniej i ealą silą nalega dziś na 
<lz1eg się, jakiego zdania o tej spr a wie są moi I utrzymanie tego prawa? Nie. moglem do tych
.koledzy z Londynu i z Paryża. 11 

czas wyświetlić tego delikatnego punktu; a to 
; 8 tnaja 1914 r. baron Guillaume d-0n_osil: b~lob! tem ~·ażni'ejsze, że i:-ęz:°wie, :1-'lórzy 

,,N1ewątpl~w'~ :P1U'A!l W"lc1~w w ~~ ?st~.... k'~r·..i„ loPai»· Ci\"a.rstwa rOllyJsk1ego, rue mo-

~dnniB o!irB1ói~. 
• I 

RoUertfam, 13 października (T. wt)". -
Według wiacfomtlsci otrzymanych z Aten, wy. 
danie Iloty greckiej koalic~i nosiło wielce po
miający charakter. Sprnymierzeni p:rzepra
wadzili okręty do portu w Km-atohmi. Linio
we okręty angielskie skforu.waly swe działa 

na rozbrojone okręty „Averow", „Lemnos" i 
,~Kirlkisz", Konmorpedtiwico francuski pa· 
łtofowal je bezustannie. Gdy załoga grecka 
przebudziła się ranó, Mrzymrrh ro·zkaz zel>rn
nia s·w-ych manatków. Następnie wym.frs~ero

waJi na pok!ad i ·wys!uc:lmli odczytanego ro2-
lrn.zu k-rólewsltiegn, w którym "'Yiaśni-0n-0 im 
konieczność wydirnia okrętów. Wszyscy byli 
bardzo przygnębieni i w mifozeniu przyglą

dali się npmwadzeniu okrętów, poczem mfa
li się na. ląd. Ludność. Aten zacho·wuje się 

sp-0kojnie. 

Londyn, 13 października. (T. wl.).-Poa'.· 
czas wywiadu korespondenta speeyalnego 
dziennika „Times" w rumuńskiej kwaterze 
głównej z królem rumuńskim ten ostatni o
świadczył: '.Należy zrozumieć, dlaczego Rumu
nia wzięla udział w wojnie. Rumunia nie zo
stala popchnięta do wojny przez politykę o- · 
portunistyc-zną, ani też postanowienie jej wzię
cia udziału w wojnie nie było wynikiem po
lityki cynicznej, materyalistycznej, lee.z wypo
wiedzenie przez nią wojny oparle bylo na 
najwyższych zasadach narodowości. Ponieważ 
miliony wspólplemieńców naszych cierpialy 
haniebną niewolę p'Olitycznl!i przeto Węgry; 
byly za\ysze naszym największym wrogiem. 
Bulgarzy z niezaprzeczenie bitną armią nad
granfozną, trudną do -0brony, byli, logicznie 
biorąc, ni0przyjaciólmi naszymi z po1udnia. Z 
pocz~tkiem wojny nie eywiliśruy nieprzyjaźni 
przeciwko Niemcom, czuliśmy względem nich 

I raczej przyjaźń, p•oniewdż Niemcy byly naszą. 
podporą pod ·względem ekonomi·cznym. LMz 

l
i w ciągu wojny coraz hardziej ujawnia.la się~ 

jak nagannymi Ś!'odkami prowadzą wojnę mo
carstwa centralne. Rumunia pujęlu potęgę u-. 
krytych intryg nieprzyjaciela, przy pomoeY;' 
któr~:ch \vszelkimi środkami usHowal on wcią~ z Irnnrn vro~ł11~~0. 

Dm:lapeszt, 13 października. (T. wł.). -
„Az Est" d•onosi, iZ Bułgarzy zdolali znowu 
przerzucić Serbów za Czernę. Wedlug dzien
nika „Pester Lloyd", w ciągu ostatnich trzech 
dni· staczano nader zaciete walki. Skoncentro
weno niezwykle wielką -potęgę artyleryi fran
cus'ldej, by poprzeć Serbów. W :pobliżu Bro
dów wrzala gwaHowna bitwa. Serbowie 21osta
li tu 1.-rwawo odparci. 

Dst~"ln!a DrDPDZYłlYi koaHcvt 
Rotte:rdam, 13 października (T. wl.). 

W edlug pr:rwatnych depesz Reutei;a z Aten, 
posłowie koalieyi zaproponowali pfaed kilko
ma dniami swym rządom~ ażeby da1y one kró
lowi Konstantynowi jeszcze jedną sposob
ność ratunku jego kraju, polegającą na o
świadczeniu rządowi greckiemu, że jeżeli 
Grecya z walsnego popędu wypowie obecnie 
Btilgaryi wojnę, koalicya będzie g-0fową po
przeć Grecyę prz.y wypędzaniu z jej granie 

gą nie wiedzieć, iż wysilek żądany od Fran
cyi pr;:;ekraeza jej sily i przez d1uższy czas 
wytrzymany być nie może. Czyż zachowa
nie się gabinetu petersburskiego mia1:o by 
być oparte na przeświadczeniu, iż wypadki 
decydujące są dość blizkie, by można było już 
zaraz zużytkować broń, którą włoż.ono w rę
ce alianta?". 

Na zakończenie przytoe.zymy jeszcze ustę
py z dwu raportów barona Beyens'a z Berli· 
na.. Pierwśzy datowany jest z 12 czerwca 
1914 roku: „Obraz, który przedstawia obec
nie Francya, każe przypuszczać, że gaNnet 
Barthou za dużo liczy! na swoje sily i na u
czucia kraju, żądając powrotu do służby trzech
letniej. Niemcy mają racyę, robiąc takie przy
puszczenia. Naród francuski nie -0lrnzal w 
tych okolfoznościach tej patryotycznej abne
gacyi, Mórej dowody w innych okoliczna.,. 
ściach już skladat Zapewne grafo przy tern 
rolę rozpowszechnianie się idei socyalistycz-

. nych w niższych waratwach ludności. W ka
żdym razie zjawia się pytanie, czy gabinet . 
Barthou i prezydent rzeczypospolitej nie dzia
lali zbyt pośpiesznie, czy, niedostatecznie u
świadomieni co do istotnych zamiarów rządu 
niemieckiego, kiedy przedstawił projekt zwę
kszenia armii, mieli racyę, odpowiadając na
tychmiast złożeniem proiek'iu Drawa o służ
bie trzechletniej. Czy ni~ lepi~j by ucz~nili, 
gdyby starali się ~prawdzić, czy powiększe
nie armii niemieckiej istotnie jest skier·owane 
przeciwko Francyi. Ja wierzę ostatecznie, że, 
jak to oświadczyt Bethmann Holl}Veg z trybu
ny parlamentarnej, niebezpieczeństwo federa
cyi balkatiskiej, mogącej w przyszłości para
liżować znaczną część sil austryackich, bylo 
decydującą przyczyną powiększenia armii w 
1913 roku. Parę tygodni później federacya 
bałkańska istnieć przestala. Ale rząd nie
miecki znalazł się wobec innego, nieprze
widzianego niebezpieczeństwa: Francya po
stanowila też powiększyć :cumię, a gwaltowna 
agitacya na mównicy i w prasie francuskiej 
:zwracała się przeciwko Niemcom. 

Barthou i Poincare możeby lepiej zrobi· 
li, gdyby zbadali z zimniejszą ,krwią sytuacyę 
i poszukali lepszego sposobu zabezpieczenia 
pokoju pomiędzy Francyę a Niemcami, niż 
prześciganie się wzajemne w zbrojeniach. 
Francya nie jest w stanie tak dlugo wytrzy
mać tych zbrojeń, jak Niemcy. 

Inny jeszcze zarzut możnaby zrobić zwolen
nikom slużby trzechletniej we Francyi, mia
nowicie · wtrącavie się nieustannie Rosyi dó 

gnąć nas w wojnę, jakkolwiek wojna sprz.:i
chviala się wówczas naszym najistotniejszym 
interesom. Nie jesteśmy narodem wojowni· 
czym, a przytern bronić mamy nieuforlyfiko
wanej granicy, dlu.ższej, niż cały front na zaM 
chodzie. Dlatego też należy ocenić męstwo 
Rumunii, rzucającej się, pomimo ostrzegają„ 
cego pr.zykladu Serbi~ i Belgii, w wir wielkiej 
wojny, która potrwa jesz-cze przynajmniej rok. 
Lecz ufność Rumunii w sluszność swej spra
wy i .zaufanie w sily sprzymierzeńców są tak 
wielkie, że nieodwołalnie lączy ·ona los swój 
z 1-osem czwórporozumienia. Rumunia nie hę.o 
dzie trzecim z kolei malym narodem, zniszwo
nym w wojnie obeenej, postarają się o t-0 .jej 
sprzymierzeńcy. Rumunia nie oddaje się złu
dzeniom. 

tej, wyłącznie wewnętrznej sprawy. Zamiary 
polityczne Rosyi pozostają .zagadkowe; <Jna 
kieruje przymierzem z Francyą wylącznie na 
swoją korzyść i w sposób przeraźliwy powię
ksza swe. zbfojenia, choć nie jest zagrożona 
pr.też Niemcy. 

Co zaś do nas (Belgijczyków), my nie po
winniśmy przyłączać się do żadnej strony. 
Niestety tak nie postępują nasze pisma, wy. 
chodzące w języku francuskim. Powinniśm.YJ; 
zadać sobie pytanie, ezy zwycięstwo radyka
łów francuskich nad partyą umiarkowaną, u
grupowaną wokolo prezydenta Poincare i, eo 
za tem idzie, porzucenie projektu o shłżbie 
trzechletniej, nie byle by zjawiskiem dla nas 
bardzo korzystnem; ·albowiem to , wlaśnie 
zwycięshvo odsunęlob:y od TI!aszych granie 

. widmo wojny, której skutków, bez względu 
na ostateczny wynik, obawiać się musimy, 
dopóki nie zapanują na zachodzie Eurnpy sto-
.simki bardziej trwale". . 

Wreszc1e 2 lipca 1914 rok"TI, już po zabój~ 
stwie następcy tronu austryackieg-0 i jego mał
żonki, i po postanowieniu przez rząd austryae
ki żądania, aby Serbia rozpoczęla śledztw·o w. 
sprawie agitacyi, której ofiarami oni padli, i 
aby do · utlzidu w śledzi:vvie dopuszc:zeni byli 
urzędnicy austryaccy, Beyens pisal: 

„Trzeba się liczyć z oburzeniem, które 
przestępstwo w Wiedniu wywolalo, z przy
znaniem się zabójców do belgradzkiego po
chod.zenia bomb i z tonem lekkomyślnym kil
ku pism belgradzkich, które określily zabój
stwo, jako skutek gwalceuia elementów serb
skich w Bośni. Gabinet Pasicza, który :nie 
chcial widzieć ogniska propagandy· anarcfil... 
cznej, istniejącego w Belgrndzie, nie powinien 
dziwić się, jeśli żądają energicznej akcyi prze· 
ciwko winowajcom i nie chcą znosić nadal je· 
go ślepej tolerancyi. 

Jeżeli odmówi żądaniu Anstryi, zapew6 

nie pociągnie w. sobą konflikt, który wober 
slusznego obur.zenia rządu austryackieg-0 i wę
gęrskiego i manifestacyi antiserbskich w mia· 
stach monarchii, może latwo przeksztakió się 
w w-0jnę. Serbia tylko wtedy zdecyduje się 
ustąpić Austryi - tak przynajmniej sądzą w 
Berlinie, jeżeli cesarz rosyjski i jego rząd od
mówią jej p-oparcia", wszystko, potem zaszło 
byfo nieubłaganą logiczną - konsekwencyą 
poparcia o.poru Serbii przez Rosyę, która dzię~ 
ki staraniom króla Edwarda VII wstąpila de 
trójprzymierza i opierając się na nim, wywo
la!a największą woinę, jaka kiedykolwiek 
miała miejsce. is. 

' .. ~-· 
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D z i ś : Kaliksta i Ewarysta; 
Jutr o; Teresy P. 

Wschód slońca o _godz, 6 m. 23. 
Zachód o godz. 5 m. 08. 

Roczni ee~ 
Dnia 14 r. 1773. Sejm w W axszawie ustanawia 

Komisyę Edukacyjną. 

" 

1809. 

1915. 

Pol{ój w Schonbrunn, na mocy 
którego t. zw. Galicya Zachodnia 
dostaje się Księstwu Warszaw
skiemu. 
Poozątek w-0j:ny bulgarsko - serb

skiej. Bitwa pod Boogradczykiem. 

ronika łóDzka. 
Biuro zjednoczonych kooperatyw łódzkich. 

W lokalu Staw. spoż. „Wyzwolenie" przy 
ul. Piotrkowskiej Nr. 92, odbylo się posiedze
nie · organizacyine. Biura zjednoczonych koo
l'eratyw iódzkich przy Stowarzyszeniu spoż. 

„Wyzwolenie". W biurze tern zjednoczylo się 
1.6 kooperatyw, .a mianowicie: Slow. spoż. 
·,Wyzwolenie" przy ul. Piotrkowskiej 292, 
·,Wiosna" przy ul. Gubernatorskiej 36, „U
fność" przy ul. Przędzalnianej 84, „Zorza" na 
Widzewie, „Wisła" p:rzy szosie Rokicińskiej, 
„ Wieniec" p1·zy ul. Placowej, „Dźwignia" na 
Zarzewie przy ul. Wacława, "Oszczędność" · 
przy ul. Grabowej, „Bratnia Pomoc" przy 
szosie Rzgowskiej w fabryce ·Johna, \,Rola"· 
przy ul. Ogrodowej 26, „Praca" przy ul. Rad
wań·skiej 17, Kooperatywa przy 1 tkackim 
związku robotniczym przy ul. Nawrot 59, óm'Z 
Stowarzyszenie spożywcze komandytowe przy 
ul. Piotrkowskiej 259, Emili i Wodnej. 

Na stanowisko kierownika biura zjedno
iezonych kooperatyw lódzkich powołany zo
stal delegowany ze Związku Stowarzyszeń 
:wspóldzielczych z Warszawy, mwodowy in
struktor, p. Dieppel. 

. Na zebraniu organizacyjnem kierowruik 
biura wyjaśnil zebranym cel i . zadania zalo
żenia biura dla ruchu wspóldzielczego w 
chwili obecnej, dalej korzyści plynące stąd i 
projektowany zakres dzialalności biura, . po
ezem rozdano kooperatywom deklaracye o 
przy~·tąpieniu do biura. Postanowiono, żeby 
wszystkie tówary nie obj.ęte monopolem~ J-ak : 
mydło, sól, pieprz, śledziie, herbata,· kawa, cy
korya, korzenie i t. p. z.ak11pywaif wspólnie. 
W sprawie ziemniaków postanowiono zwrócić 
się do Wydziału zaprowiantowania miasta 
ze staraniem, aby kooperatywy zjedno~one 
w biurz,e, zaopatrywane ;byly w ziemniaki 
przez miasto, gdyż ten sp-0sób jest wygodniej
szy dla kooperatyw, niż bezpośrednie · spro
·wadzan1e ziemniaków na wlasną rękę. ·Pre
y;ydyum biura wybranem zostanie na następ
nem walnem posiedzeniu biura kooperatyw. 

Kolo P. M. Szkolnej w. Łodm. 
Od komisyi organizacyjnej P. M. Sz. ·otrzy

muj-emy komunikat następujący: 
W dniu dzisiejszym odbędzie się w sali 

Domu ludowego, Przejazd 34, o godz. 5-.ej po 
pal. zebranie wyborcze do zarządu Koła -lódz.. 
ldego Polskiej Macierzy szkolnej. 

Prawo uczestniczenia w zebraniu wybor
czem, oraz prawo składania gł1osu będą miały 
jedyruie osoby, zaopatrzone w karty wstępu, 
jakie uprzednio 'byly wydawane w ciągu o
statnich 3-ch dni. 

Spieszmy wszyscy d.o urny wyborczej. 
Od siebie nadmieniamy, iż w kolach. organi

zatorów wre usilna agitacya wyborcza, tembardziej, 
że zapisa1:a się wielka liczba osób na ezlonków ko
ła. Biura Stow. techników i Tmv. krajoznawczego 
byly widownią wielkiego popytu na bilety wejścia. 
Kursują dwie listy w-yborcze, hi al a, forsowana 
przez żywio{y krańcowo mdykalne i r 6 ż o w a, t. 
zw. endecka. 

Z magistratu. 
Magistrat postanowił sprolongować St.ow. strze

leckiemu m. Łodzi opłatę dzierżawy za Io kal .miej
ski na Wodnym Rynku za rok 1914. Zaległy czynsz 
ma być zapłacony po uplywie 3 miesięcy po zawar· 
tiu pokoju. 

Tow Krajoznawcze. 
Jutro, o godz. 5 po pol, w lokalu Towarzystwa 

iprzy ul. Piotrkowskiej 91, ks. prefekt Antosiewicz, 
czlonek Tow„ wyglosi pogadankę o Pale;;tynie. Ks. 
A.nfosiewiez opo-wie dzfatwie osobiste wrażenia z 
podróży do Ziemi świętej~ przyczem ·młodzi slueha
eze ujrzą na ekranie szereg malownfozych wid-0-
Mw. 

Piekarnia dla rzemieślników chrześcia:n. 
· Roboty nad urządzeniem piekarni dla rzemieśl

ników chrześcian mają się już ku końcowi i za kil
lm dni nastąpi otwarcie. 

Piekarnia . ta otwartą zostaje przy ul. Piwnej 
.lll'. 17 z inicyatywy chrześciańskiej Resursy r?.e
mieślniezej. i Stow. robotników chrz. przy Domu lu;; 

-dowym. 

OODZIN'l\: 

Celem otnymanfa mąki na wyp.iek . chleba ?. 

komitetu rozdzial:u chleba i mąki d-0 ostatnieg<r u
dala się wczoraj delegacy~ z ramienia Res1.IT.sy rże
mieślnkzej i Stow. robotników chrz„ komitet u
'1'zględnil prośbę delegacyi i zgodzil się na wyda
nie dla piekarni l'Zemieślnimej 36 worków tygo.Q.,. 
niowo. Sprzedaż chleba będzie się odbywać oprócz 
piekarni, w lokalu Resursy rzemieślniczej· przy uL 
Widzewskiej 117 i w Domu ludowym przy ul. Prze
jazd nr. 34. 

Z opieki para_łialnej św. Józefa. 
Tania kuc~ia ludowa opieki parafialnej św. 

Józefa przy ul. Pr<Jmyka 14 na Kozinach wydala . 
w ciągu 1vrześnia 16,598 obiadów, w tern 1.980 bez
płatnych. Po zużytkowaniu 1,2-05 rb. zapo-móg z Ra
dy opiekuńczej . pozostaje jesz.cze deficyt w sumie 
321 rh. 3 "!rop. . 

W 3 ochronkach opieki parafialnej znajdowało 
przytułek 420 dzieci. 

Z Kola starszych i podstarszych. 
Pod przewodnictwem wice-prezesa Kola 

starszy.eh i podsta:rszych, -p. Michała Kapuściń
skiego, odbyło się onegdaj wieczorem w fo
kalu chrześ·c. Resursy rzemieślniczej posiedze
nie Kola, na którem -0ma wiano i załatwiono 
następujące sprawy. 

P. Kapuściński zdal 'relacyę z otwarcia 
kursów dla terminatorów rzemieślniczych, po
czem zebrani postanowili agitować wśród maj
strów, aby ci posyłali swych terminatorów na 
kursa, gdzie będą otrzymywać potrzebną im 
naukę. 

Rozpatrzono następnie prośbę cechu maj
strów brukarskieh i betoniarskich o ·wystanie 
delegata Kcila na ich zebranie„ Obecni po
stanowili wydelegować p. Maryana Bawar
skiego. 

Celem opmc.owania projektu urządzenia 
wystawy rzemieślniczej z okazyi - 100-lecia 
istnienia ustawy cechowej, postanowiono zwo
lać w przyszly czwartek, 19 b. ro., liczniejsze 
zebranie członków Kola starszych i podstar
szy.ch. 

Aby ściągnąć do Koła starszych i podstar
szych wszystkie istniejące w Łodzi gospody 
rzemieślnicze, postanowiono dJ.;i pOV.')"'ŻSzych 
wy·znaczyć skladki ulgowe. 

NQwy budżet miasta. 
Magistrat przystępuje obecnie do sporzą

dżenia buqżetu miejskiego na rok 1917. W·sey-
, stkie delegacye magistratu -0trzymaly poleee
nie przedstawić glównemu zarządol!i magi
stratu projekty swoich budżetów przed 15 
listopada r. b. 

Nowe ·podatki. 
Na przyszlem po-siedzeniu Ra.dy miej1skiej 

b'ędą przedstawione do zatwierdzenia wypra
cowane p·rzez magistrat projekty nowy.eh po
datków,. a mian-0wicie podatek gruntowy, po-
datek o'd olden i po-datek dodatkowy do bi
letów tramwajow'ych miejskiej kolei elektry
cznej. 

Nowa ochronka. 
Staraniem duchowieństwa parafii Wnie-. 

bowzięda Najświętszej Maryi Panny na Sta
rem :Mfoście otwarta zostanie w tych dniach 
przy ul. Kościelnej Nr. 8, nowa ochronka dla 
biednych dzieci. · 

Wyplata :pożyczek na książki oszczędno
ściowe .. 

Wy;d.zia1: finansowy przy urzędzie starszy.eh 
.zgromadzenia kupców m. Łodzi w dalszym ciągu 
wydaje pożyczki na książki oszczędnościowe rosyj
skiego bll!llku państwa. Zgłoszenia o pożyciki mo
gą być podawane w poniedziałki, wyplata zaś na
stępuje w środy i piątki. 

Z tanfoh kuchni. 
Zarząd tanich kuehni robotnfozych przy zv.iaz.. 

kach zawodowych zwrócił się do komitetu tanich 
kuchni z wyjaśnieniem, że z poWQ•du niewypłacenia 
kuchniom należnej im za ostatnie dwa miesiące su
my wynoszącej 26,000 rb., nie mogą wypelniać 
swych obowiązków i zmuszeni będą w razie, gdyby 
rachunek ten nie byl w przeciągu tygodnia uregu
lowany, dzialalność swą zawiesić. 

Trepy dla biednych. 
Jak się dow.iadll.jemy, gr-ono :pań zamierza i w 

tym roku przed świętami Bożego Narodzenia urzą· 
dzi6 bazar wyrobów rękodzielniczych. Dochód ma 
być obróoony na zakup trepów, które będą rozda
wane h:iednej ludności. 

Z cechu rzeźników. 
W niedzielę, 15 października, odbędzie się 

kwartalne posiedzenie cechu w fokµlu przy ul .. Mil
sza 46. 

Z fabryki J. K. Poznańskiego. 
· W fabryce Tow . .Akc. I. :({. Poznańskiego, po 

wydaleniu tych robotników, którzy pracowali w fa
bryce przez czas krótszy, obeenie pozostalo 1,200 
robotników, dlugoietnfoh pracowników fabryki. 
Przed wojną pracąwalo tam okolo . 7,000 robotni• 
ków. · 

„K-0operatywa rolnicza". 
Czfonkow:ie .· Tow. śpiewaezego im. „Moniusz

ki" utworzyli kooperatywę rolniczą. Na wydzierża.,. 
wic:nej ziemi. zasadzono ziemfoplody, kosztem. u.; 
działów w sumie 3 rb. od zagonku. Płody ziemne 
strzegli nocami od szkodników i zlodziejów sami 
członkowie kooperatyWy. Obecnie, po dokonaniu 
zbi-Orów, i r-0zdzinleniu płodów, każdy z czloirikOw · 

otrzyma.I swój. dii~l. w stosunku mniej wi.~ej 2~ 
ko:rcy ziemniaków _i 4 kóp kapusty'. za. wplaoon,e 
każde 3 ruble, po,mimo-, że urodzaj, wskutek grad14 
byl nieszczególny, · 

Bezpodstavrne poglosiki. 
Szerzą ·się w mieście pogloshi, o mając em na

stapić zasek\vestrowaniu ka-pusty. Jak się ·dow.ia<lu
je~y z odnośnego źródła, nie może być Q: tem ·.ma. 
wy. Nigdy nie rozważano jakichkolwiek ograniczeń. 
handlu kapustą, ani je planowano. Ludność nie 
powinna się pozwolić niepokoić temi p{Jgloskami, 
puszezanemi tylko przez lichwiarzy i spekulantów, 
pragnących ciągnąć z tego powodu dla siebie ko
rzyści .. 

W sprawie po1:lałku mieszkaniowego. 
Podatek miesz.kanfowy, o wplacanie którego 

roz-eslano awizacye, .należy wnos.ić do- prezydyum 
policji, nie zaś do magistratu. jak to błędnie poda
liśmy. "Kuryer. Łódzki", który wzmiankę naszą 
wraz z błędem tym przedrukowa!, zechce ją zapew
ne poprawić. 

Z przytułku dfa żebraków. 
·W przytułku dla żebraków znajduje się ~bee- J 

nie 170 osób, mężczyźni są zajęci rąbaniem drzewa 
i wyrabianiem trepów, kobiety zaś szyciem i pra· 
niem bieliwy. 

Zjazd żyd. Towarzystw spo~owych w Łodzi. 
W końcu t. m. odbędzie się w Łodzi zjavd 

żyd. Towarzystw sportowych z. Królestwa Pol- . 
skiego. W -związku z organiza:eyą powyższego 
zj·azdu, d. 15 b. m .. odbędzie się w Wfoclawku 
konferencya · delegatów Tow. sp·ortowych, ce
lem opracowania tematów obrad na zjeździe 
łódzkim. 

Koncert. Eugeniusza D'Alberla.· 
Dnia 2 listopada r. b., w sali koncer".owej przy 

ul. Dzielnej nr. 18, odbędzie się koncert prot Eu
geniusza D'.Alberta, panisty . i kompozytom, który 
w zeszlym sezonie wystąpi! w Łodzi z wieczorem 
Beethovena. Na program z.lożą się dzieła Bacha, 
Beethoven~, Brahmsa, . Se.huberta i Schumana.· Bile
ty są już d-0 nabycia w czytelni Nowości ·Alfreda 
Straucha, ul. Dzielna nr. 16. 

Teatr Polski (Cegielniana 63). 

Dziś, o godz. 7 m. 30 w.ieez., ukaże się po· raz 
pie~zy „Na dnie" Mal!Jsyma Gorilrlja. 

Obsadę tego 4-aktowego dramatu two:rzą pp.: . 
Namocki (Lukas.z), Ryehterówna (Nastka), J. Or
liński (Baron), Samborski (Aktor), Boneclrl (Sa
tin), Stasz.ewski (&ipiól), Olędzki (Bubnow), oraz, 
pp.: Sokalska, Magnuszews:\ri, Koi'-cza!kówna, Wos
kowski i Machalski w rolaeh głównych. 

W niedzielę, o g<idz~ ~ej . po pol., po ce.nach 
popularnych „Mlody las". Bilety · nabyte na pora
nek sobotni, należy· wymienić w kasie teatru. 

Kradzieże. 

Z piwnicy domu przy u1. S21kolnę-.j nr. 10, skra
dziono Abrarnovvi Rotsteinowi, 2 skrzynki my<lla 

· wartości przesz.Io rb. 300. 
Z mieszkania Pauliny · Breudler, przy uL Rad

wa:ńskiej 49, skradziono maszynę do sz~ia, pienią
dze, odzież, bieliznę i inne rzeczy wartości 422 m.k. 

Z mieszkań Willy Lentza .i Feliksa Buszew
skiego przy ul. Now<rCegielnianej · 108, skradziono 
bieliznę, ubfo·ry i różne inne r.z-eezy, na ogóliną su
mę 410 mk. 

Sędzia pokoju VI rewiru rozpatrywał na wczo
rajszem posiedzeniu następująee spraW-y karne: 

I to są interesa? 
Kupiec A. Bern, zamies21kaly prży uL Krótki.ej 

nx 9, stanął przed sądem oskarżony o romnyślne 
oszukiwanie ludnoś·ci przez sprzedaż bezwart-0ścio
weg<> artykulu spożywczego. W swoim czasie uka
za1: sJę w mieście sill'ogat herbaty w płynie, marki 
„Zuro·wie" i surogat ai·aku. Okazalo się jednak, że 
obydwa preparaty nie miały żadnej wartośCi spQ
żywczej. 

Oskarżony tlomaczy się, ze surogaty wydawały 
mu się bardzo dobrymi. 

Rzec.zo1illawca, dr. Lee>nhard, .stwierdza, że 
wartość surogatu herbaty wynosi 1 kop. za ilasikę, 
a surogat araku nie o wiele ·więcej. Tymczasem 
,.herbatę" w plynie „Zdrowie" sprzedawano- po 12 
ko-p. flaszkę, a „arak" aż po 45 kop. Na calą więc 

· sprawę należy. patrzeć, jako na zwyczajne podstęp
ne oszn:,"'two. 

Sąd, opie·rając się na roiporządzeniaeh z dnia 
SO czerwca 1916 r. i 16 grudnia 191;5 roku, skazuje 
Berna sumarycznie ua 3 miesiące i 2 tygodnie wię
zienia. 

Następnie rozpatrywano bardzo do po-przednie
go .podobny, „interes wojenny". 

. Oskarżony był Moszek_. Perle, lat 43, zamiesz-
1rn!y przy ul. Ogroiłowej ur. 48 i żona jego, Basia 
Perle. Akt oskartenia zarżuca . im oszust.wo przy 
sp:riedaży towaru. W lipcu r. b. sprzedali oni nie
j:;kiemu p. Pechniko'Vlri. 5 worków sody, ITTV'arantu
jąc za 90 % zawartości sody. Tymczasem okazal-0 
się,. ie sody bylo nie 90%, a.„ 3:5{ %. 

Moszek Perle tlomaczy się, że Pechnik i wspól
nik jego Rosenberg przyszli do niego po sodę i za. 
żądali g0>rszego gatunku, t. z:v, sody. mięszanej. 
Przytem sami. dawali wskazówki, ile i jakie dodat-

Nr. ~86 .. 

dala kupcom inn.y gatunek. Po 5 CZ"J 8 dniach, Zja
wili_ się kupcy u Perlego i powiedzieli, ie sooa je.st 
nied·obra. Wterly oskarżony zapwponowal' im zwrot 
towaru, na oo oni się jednak nfo zgodzili. WÓbeo 
tego Perle poszedł do pani Cukier, której Pechnfilr 
sprzedał tym.eza.sem sodę, odebrał eale 5 worków i 
v.'ręczyl jej 197 rubli, które otrzyma! Qd PechniJra. 

Rzeczoznawca,· p. Edmund leyherg, ·który ana• 
lizował sodę, stwierdza, że byto w niej tylko S,7 %' 
sooy. Rzeezoznawea, p. Stani-slaw Kempiński, któ~ 
również a.naliwwal tę .sodę z polecenfa. pani Cu~ 
kier, stwierdza, że sody nie bylo w próbie· ani .śla. 
du, natomiast t. zw. „soda" byla mięsianiną „szlam„ 
kredy" i technicznej soli glauberskiej. 

Pan Henryk Pechnik :zeznaje pod przysięgą, Ul 
o Za.dnem mięszaniu nie bylo m(}wy; nafomia.st · Pe;r.. 
l~ gwarantował 90% zawarto-ści ezystej sody. 

' Sąd uważa winę ma!żonków Perle za do'Wie
dzfoną i skazuje ich za ośzustwo na 1 miesiąc wię. 
zienia. · . . 

Te d\\"ie sprawy stanow.ią ostrzeżenie dl.i licz, 
.p.ych na naszym bruku spekulan1ów i „fa15rykan„ 
tów" wojenn.ych, którzy widoeznie nie wiedzą 0 
tem, że . ten :rodzai fabrykacyj. jest również :prze
stępstwem i podlega bardro surowym karom. 

Z Rudv Pabianickiej. 

(Kores1xmdencya wlasna „Gad& Pol"). 

W niedzielę, dn. 8 b. m., o g~ 9-ej ra· 
no w miejsoowym koścfolku odprawi-0:ne zow 
stal-O nabożeństwo na intencyę now<>o:twórzow 
nego 4-ro klasowego pr·ogimńazyum koedukaw 
cyj1fego przez P. M. Szk'°lną. w Rud21ie Pabia· · 
nickiej; po sumie zaś, o godz. r-ej po p.ołu
dniu, ks. Józef Zagner w obecnóści _Rady O.. 
piekuńczej szkoły, ciała nauc-zyc:ielskiego i li·· 
cznie ·zgromadzonych rudo wian i wieśniaków 
ze wsi . ok·olicznych dokonał poświęcenia 1oka· 
lu uczelni, która mieści. się w do-mu p. Jędryi
.chowskiego. 

Podczas · uroceystości przemawiali: ks. · J, 
Zagner, inż. L. Neuman i p. L. Kern. 

Ks. J. Zagner w swych slowach pod.nosił 
blogoslawfoną pracę P. M. S. i, podmreślająo 
jej stanoawisko bezpartyjne, na wolywal d'!l 
wyrzeezenia się owego specyficznego i swoi.:. 
·stego pogfądu na sprawy nar>0d-Owe, jaki wla· 
ścdwy j·est ·pewnym j00n-0stkom, które prze
szkadzają w . sharmonizowaniu się pracy spo
le0cznej na gruncie rudzkim. Poczem za:braJ 
glo.s p. Kern i, mówiąc -0 nauee jako mi:strzy<! 
ni, szezycie-dir-0gowskazie po krętych ścieża 
kaeh życia, wskazal na jej zna;czenie i potrze
bę wśród ludu nas·zeg;o, gdyż jej zadaniem. 
po utrade bytu p·a:nstwowego, .iest 'l.ąchowa6 
w lataeh niewoli naród w wierze <>jieów j 
przez Uświadomienie ·wszystkich warstw do-
prowadzić do odzyskania ntepodleglości. · 'Wj 
końcu p inż. L. Neuman, kierownik · szkolyi 
dziękując :i"iebranym za obecność, o w mrysie 
skreśl.il program nauczania i gorąoo prosu o · 
ealk-0wite · obdarzenie zaufaniem tej nowęj 
placówki oświatowej., której przełożeni dolo.. 
żą wszelkich starań, by wyelho·wać wzorowych 
obywateli kraju. · 

U roczyst-0.ść m:końcwno obe;jxreni~m 1Q.o 
kalu i zalUpionyeh pomocy· naukowych. .·• 

Jak ju:ż wspominaliśmy, progimnazyum 
rudzkie zawdzięcza. swe powstanie szerokiej 
otiarnośmi miejscowego obywatelstwa i obec
nie znów mamy d-0 zan'°towania nowe -0fiarY: 
na cele P. M. S. w Rudzie Pabianiekiej, zloi-P:-
ne przez pp. Boehme rubli 500 i p. Mary~ 
Fjalkowską rubli 150, jak<> j-ednora:w.wą 
skl:adkę. Syk. 

Z Tomaszowa„ 

(Korespo.ndeneya wlasna „Godz. Pl}l."). 

Z działalności Biura. pracy -:- P. M. Sz. 

Istniejące od roku ·miej1sc-0we Biuro pracy 
wyslalo ogólem 4000 rabotników, z który·ch 
·czę_ść zatrudniono w kraju. Robotniicy nadsy ... 
lają · do Tomaszowa na utreymanie swy·ch ro
dzin ok()fo 50,000 mar. mi.esięeznie. Obec;r 
nie biuro jest zajęte· wysyłaniem bezrobot· 
nych do Niemiec na roboty polne, niianQwicie 
do kopania ziemniaków. Burmistrz miejs1co. 
wy oglosH, że wszy;scy mężczyźni w wieku1 Qcr 
14 lat winni się zgłosić d-0 Biura pracy i Wf'' 
legitymować ze swego zajęcia. Ludzie, zdolni 

I do pracy, którey korzystają _z bezpfatnyeh 1:11• 
chni komitetowych zostaną wysłani do N1&' 

le miec na kopanie ziemniaków, znajdując w ten 
-sposób źródło zarobkowania. Po. u_· kończeniu . 
kopania, między 15-20 listopadem będą ma. 

j gli powrócić do domu. Ludzie, zara'bfaiący oc 
1,200 mar. roc'ZJllie ni.e powinri!i zgłaszać się efo 
Biura. · 

ki do S-Ody domięsza.c. W ich oczach zm.ięszanje "to

waru się odbyło. Kazali oni dostarczyć sodę do dą
mu sąsiedniego (Ogrodowa nr. 46). Perlego przy 
1~j tranzakcyi nie b:ylo. żona jego a:rnylila się iwy· ._ 

Dyrektor gazowni p. Konrad Billewicz q.· 
zysk.al . poz.wolenie na zorgani:2iowanie · Kola. 
P: M. Sz. w Tomaszowie. W dn. 1 b. m. od„ 
było się pierwsze zebranie organizacyJne, n~ 
którem wybrano zarząd następujący: ks; Kra" 
jewski (przewodniczący), dyr. Kon-rad. Bille
wicz (wiceprezes), p. Tadeusz Osiński {sekre
tarz), p. Franc. Borzęcki (skarbnik) i p. Ren• 
ryk Rozenfarb. 



\VARSZA'1VA. 

·:Kronika warszawska~ 
Akcyon.arynsze bez dywidendy. 

(o) Wlaściciele akcyj warszawskich ko
lejek podj~dowyeh z.a ubiegłe trzy lata nie 

. otrzymują wcale dywidendy, jakkolwiek bo
wiem kolejkii działają, działanie to ma jednak 
charakter prowizoryczny, zarząd bowiem ko
lejek, wraz z ealym swym skladem osobistvm 
~okumentami i gotówką, zostal ewakuow~n; 
/do Cesarstwa. Ani wyplata dywidendy ani 
'.mmiana dawnych świadectw tvmczasowvch 
na akcye nie odbywa się i wogó.le, tymez~so
IWY personel biurowy kołejek podjazdowych 
ulatwia. jedynie sprawy bieżące. 

Wyższa szkoła rolnicza. 
~oJ Wyżs:za szk'Dla rolnicza (Kursy prze

my~owo - rolnicze przy Muzeum przemysłu 
·f r,olnictwa) otwiera jednoroczny kurs dla ab
, solwentów szkól rolniczych, przygotowywują
, eycli się na instru1.-torów rolniczych, przy to
: rwarzystwach rolniczych, ·kółkach ralniczyeh, 
·lub na nauczycieli niższych szkól rolniczych 
t t p. R'Ozpoczęcie kursu w pierwszej poloo
~e listopada - koniec w drugiej polowie 
czerw.ca. Oplata 150 rb. Zglaszanie przyjmu
je kaneelarya kursów, Miodowa 17, od g. 10 
fdo 4. Wobec wielkiego zapotrzebowania te
go rodzaju pracowników i niedostatecznego 
:iprzygiotowywania kandydatów przez normalny 
iprogram szkól rolniczych - zamiernony kurs 
\i;est doni-0slego Zfilacz,enia dla mzwoju nasze
go r-olnfotwa. 

.Kaczy Dól - l\Iiędzylesie. 
{o)· W tych dniach odbył() się zebranie wlaści

eieli domów i gruntów w Kaezym Dole pod War
m:awą, mająee :ń.a celu przemianowanie tej miej
seowośeL Zebrani twierdzili, że wiele osób unika 
'lej miejsoowości z powodu nieestetycz:riego brzmie

; rua jej nazwy. Postanowiono wystąpić d~ władz o 
przemianowanie tej miejseowości na „Ivliędzylesie". 
Do starań o to upoważniono pp.: J. Karasińskiego 
& apteks:rza Dobraczyńskiego. 

Z Tow. sztuk pi_ęknyeh. 
'(o) Jutro, o godz. 11-ej rano, otwartą będzfo 

!W salonach Tow. sztuk pięknych wystawa obrazów 
I n;eźb, nagrodzonych na ostatnim konlmrsie Ta; 
.IWanystwa:. Wystawa ta, pod go,filem „Polska w 
~ie i malarstwle" .. trwali będzie przez ·trzy .ty:• 
gOOD:ie. Z powodu u:rząd:zania tej wystawy, salony 
Towarzystwa przez dzień dzisiejszy są dla publi
ezności zamknięte, 

Opróżniony gmach~ 

"((}} W.obee przeniesienia dyrelicyi poezt 
!i.telegrafów do nowego gmp·chupoezty na plac 
1Warecki, gmach przy ul. :Dlugiej 7, w którym 
za czasów rosyjskich mieśeil się sąd handlowy 
'f!ostal Dpróiniony. Kilka instytucyj dobroczyn
nych, oraz wydzial pomocy dla . ludności p'Od
W starania o oddanie tego gmachu na cele 
<Iobroezynne. 

Zamknięcie taniej kuchni. 
{o)' Z braku środków Towarzystwo do

mów zarobk-0wych i tanich kuchni skasowafo 
iifrzymywaną przez siebje kuchnię na placu 
Broni. Drewniany budynek, znajdując.y się 
w zlym stanie, zostal roz.ehrany. Druga ta
każ kuchnia przy ul. Krochmalnej będzie ró
wnież zamknięta o He nie znajdą się fundusze 
lla j.ej utrzymanie. 

Samobóistwo fabrykanta. 
(-0) Maureliusz Seideman, 56-letni właściciel 

fabryk~ :powozów, zamieszkały we własnym domu 
:przy ul. Bialej ll'r. 5, odebral sobie żyeie wystrza
łem z re-.y-0lweru. Przyczyną ro2ipaczliwego kroku 
byly straty materyalne. W ubieglą niedzielę za
"varl związek małżeński, prawdo'l?O<l-0bnie elfa za-· 
piśania fonie majątku. 

Elcwafo:ry zbożowe. 
l-0)' Istniejące na Czystem b. rosyjskie 

Hojsk-0we elewatory zbofowe, oddane d10 dy
spozycyi sekcyi żywnoścfowej, w celu dogod
nego d-0 nich dowozu zboza ziostaly polączo
lle z siecią kolejową. Obecnie zarządowi miej
ski~mu poleoon-0 niezwlocznie dok-0nać napra
"f/Y dro?i, K~ścielnej na Woli, prowadzącej do 
fyc.h sp1cnrzow. . 

Dzierżawa placów. 
(o) W dzielnicy wolskiej i dalej jeszcze istnie

je szereg placów, których wlaśeiciele wpadli,.,na 
my§1 wydzierżawiania ich pod uprawę rozmaitych 

.jarzyn .. Wnet znalazła się grupa solidarÓie działa
jących wspólników, która nie tylko wydzierżawiła 
!Pie:rwsze zaofiarowane pJa.ce ale postanowil:a zara
:r:.em nfodopuśeić do dzierżawy dafazych gruntów 
innych osób, by w ten sposób sparaliżować wlaąci-· 
.eielom tende.ncye zwyżkowe cen za dzierżawę pla
ców, Gdy, mimo to zna1azlo się kilku przedsiębior
eów, którzy niezależnie od tego niezwyk1ego syn
~ykatu wydzierża\\ili grunty i uprawili je, to 
!w'krótee na nieoparkani()Jlych terenach czlonkowię 

GODZ 11'1."E. POlJSKI. 

syndykatu narobili swym konsumentom tyle szkód, 
że ci do dalszych tranzakcyi w tym kierunku zo
stali ostateczuie zniechęceni. W ten sposQb wla: 
ściciele gruntów mm;zą wydźierfawiać ie po takich 
cenach, jakie dyiktują im przedsiębi-0rcy. 

Ta:rgi a wlośeianie. 
(o) Vllościanie i -0grodnicy, przybywający do 

Wa~sza.wy z produktami spożywczymi nie zatrzy
muią się na miejscach postojów, a mianowicie: na 
targach miej.skieh na placach: Maryensrladt, Pary
sowskim, Kercellego, Mirowskim, Witkowskiego i 
pr_zy halach targDwych na ul. KDszykowei, oraz na 
ulicach: Podwale przy zbiegu Nowomieiskiej, No
we - Miasto na. placyku pnmiędzy Pokorną i Siera
kowską, na pL · ś-go Aleksandra przy zbiegu Mo
kotowskiej, Solec pomiędzy Ludną i Jerozolimską, 
Czerniakowska naprzeciwko bazaru Nr. 67. Nowo
miejskiej i Topolowej, o·raz do 9 prywatnych baza
rów w Warsżawie i na Pradze, lecz wjeżdżają do 
po<lwórz dom-0wych i tam sprzedają towary prze
lmpriiom celem ominięcia 'Zakazu, zabraniającego 
przekupniom 'J}roduktów spciywczych nabywania 
z wozów J'.H·zed godz. 9 rano w listopadzie, grudniu, 
styczniu i lutym i przed godz. 8 rano w poz-OSta
lych miesiącach, o'l'az. celem uniknięcia opłaty: na 
rzecz miasta. W ob~ powyższego, naczelnik m. m., 
polecił komisarzom. bezwarunkowo nie dopuszczać, 
by wo·zy wl-Ościańskie i ogrodnicze, napełnione pro
duktami spożywczemi; zajeżdżaly na podwórza d-0-
mowe lub zatrzymywały się na ulicach i placach 
i na1eży je kierować Iia miej'sca powyżej wskaz.a-. 
ne. O nowych podatkowych miejscach postojów na-
stąpi oddzielne zawiadomienie. · 

Czyszezs:n.ie domów. 
(o) W przyszlym tygodniu odbędzie się ez;y

szezeni.e domów i zaltladów handlowych wedlug na
stępującego pianu: ul. Maryańska i Ciepla dnia 16 
października, ul. Nowe - 'Miasto i Stare - Miasto dn. 
17 października, ul. Dworska dnia 18 października, 
ul. Wronia dnia 23 października r. b. 

Dla nieza:moźnei ludności. 
(o) Wobec zamierzonego :wyrobu w rzeźniach 

k1szek z krvd bydlęcej d1a uboższej ludności do 
zar~ądu miejskiego zaczęly naplwyać oferty ód 
specyalistów, pi'oponujących podjęcia się wyrobu 
taldch kiszek i innych produktów z krwi. 

Liście tytuniowe. 
(-0) Jakiś pomyslo"1-y jegomość ogłasza w pi

smach, że posiada na sprzedaż znaczne partye liści 
tytuniowych. Przy bliższem zbadaniu o·kazalo się, 
że owe liście „tytuniowe" są to liście z drzew p-0-
spolitych, przeważnie kasztanów. Jak te liście mo
gą smakować w paleniu, nie trudno sobie wyobra
zić. 

Z sądów. 
Sprawa p. Zien1rowskiego., 

(o) Wworaj przed godz. 11-ą sala sądu poko
ju 12 okręgu zapefuila się publfoznością. P. · Łypa• 
eewicz i p. Zienko'Wski stawili się osopiście. 

O godz. 11 m. 10 na sali zjawil się kompl~ 
wyr-0kujący. Po oitwa:rciu sesyi, sędZia Łabęcki o
znajmia: Dnia 2 pażdzierni:ka pwkurat-0r sądu o
kręgowego zwrócil się do sądu pokoju z prośbą, 
o przeslanie akt sprawy, gdyi u prokuratOTa toczy 
się identyczna sprawa. Sprawa została przesłana 

do prokm:atora, web.ee zaś zbliżającego się terminu 
rozpraw sąd 21wrócil się do prokurafo:ra o o<le;;lanie 
ikt. ' 

W dniu 11 pażdziernika starszy prokurator 
sądu okręgowego nadesłał do sądu pokoju ode1iwę 
następującą: „W sprawie pana Łypacewicza, w od
:powiedzi na odezwę z dnia 10 paź<lzi.ernika, upra
szam upr:zejmie o zniesienie terminu, wyznaewne
go na d. 13 b. m. w sądzie pokoju 12 okręgu. Tu
taj toczy się ta sama sprawa, a sprawa z sądu po
koju ma być przeslana prokmaforowi. Akta mu-. 
szą tymczasem pozostać u prokuratora". Po powyi
szem oznajmieniu pasied1ienie zamknięto. 

Nie igra się ..• 
(o) Nie tylko z mil:ością, lecz. i z wyrokiem 

sądowym igrać nie należy. 

Sąd pokoju XIII okręgu pod przew. sędziego 
Goldmana naka1.al beZ'l.wloezną eksmisyę Hiszber
gów i skazał kh na 50 rb. grzywien; w procesie 
karnym sąd uznal małżonków Hirszbergów za win
nych samowoli i skaza! ich na 6 tygQdni aresztu 
i 15 rb. oplat sądowych. 

„Gazeciarze" na lawie oskarżonych.. 
(o) 14-letni Stefan K-0rzeniak, 17-letni Stani

sław Ru<lriik i 20-letnj. AntQ·ni Gnywaez, wszyscy 
trzej roznosiciele gazet, ·stanęli przed sądem,· o
skarżeni o kradzi.ei starego żakietu ze SJ?iźarni Ju
lii Zajączkowskiej, zamie:sż.kalej przy ul. Luekiej 
Nr. '13. 

Starsi nie przyznali się d-0 winy, Korzeniak 
przyznał się. 

Przynosił on C(}dziennie gazetę do Ujączkow
s1dej, i z· tego powodu poznal zawartość spiżarki; 
gdy pewnego razu starsi chlc'!)Cy zabrali ·mu 'pie
niędze za lruryery, bal się wracać do domu i prŹez 
dni kilka walęsal się po mieście głodny; wtedy 
to sta1-Si oskarżeni namówili g-0 do kradzieży i po
pe!nili ją wraz z nim; za "ll;dzial w kradzieży otrzy
mał 8 groszy, za które kup11 sobie jedzenia. 

Sąd skaza! malca na oddanie do zal<la<lu wy
chowawezo - poprawczego; Rudnika skazano na 4 
miesiące, Grzywacza na pól roku więzienia. . 

w; •H·S &i&+ 

Ziemie polskie. 
Z Kielc. 

W „N. W. Tageblacie" znajdujemy kcrespon
dencyę ·Paw la BusS-Ona z Kiele. Oto eo :p~ze ten 
koresponqent: 

Wojna niejedno zmieniła w pe1zazu i samem 
mieście. Czarne rumowisko wskazuje miejsce,_ gdzie 
znajdowal się dawny dworzec kolejowy. Już bu
dują nowy na jego miejscu. Także wiele fabryk i 
domów zwalonych pociskami dzialowymi, zdają się 
opowiadali o dniach grozy, co tędy przeszły. A 
jeśli wyjrzy się na· miasto, witają nas krzyże i krzy
żyki w ogromnej liczbie, rozsiane dokoła na mo
giikach- ż.olnierskich. 

Z d...;orca kolejowego prowadzi bardzo dluga 
droga ku falistej dolinie i wznosi się potem· zwolna 
aż ku kościołowi . ewangieUckiemu na drugim jej 
końcu. Jest to, glówna ulica. Obsiaclly ją hotele, cu
kiernie, kinoteatry. Z boku na. wyżynie Wz.nosi się 
ohok piękllej katedry, sędziwy i dostojny palae bi
skupi. Katedra wewnątrz cala jest zlota ; w :pała

cu biskupim mieśei się obęenie komenda_okręgo
wa. 

Poza tam. niewfole - zdaniem p. Bussona !. 
jest lu d-0 widzenia. Mia::."to musi być ruchfiwe. Na
wet ulewa nie odstrasza ludzi. Gromadzą się na 
Rynku, . snują się ulicami, jak w najpiękniejszą 

pogadę. 

Restauracye, („jak wszędzie w Polsce" zauwa
ża p. Busson) są dob:re. 

Bardzo sympatycznie pne&"'fa·wia się ogród 
miejski z. sadzawką, po której pływają łabędzie. 

W mieście uderza wielka stosunkowo liczba skle
pów. Obo~ magazynu, którego przestronną wyslawę 
wJożon<> trumienkami dziecięce-mi o różnych bar· . 
wach, spotykasz sklep z wódkami jeszc:ie większą 
okazującemi rozmaitość w kolorycie. Tuż obpk sta
ra wywieszka zwraca uw.agę na zakład krawiecki, 
który wystawił ulankę z czerwonym rabate:rn i 
zl-0tymi epoletami. · 

Wojsko - opowia<l.a korespondent dalej -
załatwia tu niesłychane mnóstwo spraw, od' budo
wania począwszy, a skończywszy, na niezmiernie 
skomplikowanej służbie kolej-0wej. Widziałem, w 
mieście także kilku włoskich jeńców, jak w dól 
zgiąwszy \we alpejskie kapelusze z widocznem za
dowoleniem krzątali się na deszczu ok-0lo wyzna
czonej im pracy. Wlochów· używa się g1ównie do 
budowy, wiadomo bowiem, że są świetnymi mura-
rzami; . 

Wśród' żydów s:potyka się wiele nędzy. Nie 
Zapomnieli o tej prawdzie birael i Aid1a mał

żonkowie Hirszberg; i igrali przez r-0k niemal ca
ły nie dopuszczają~ do wykonania wyroku, naka· 
zującego wyeksmitowanie ich z domu Nr. 1'6 przy 
ul. Nowy świał, należącego do Józefa Cohna. 

Gospodarz jeszcze na początku roku uzyska! 
wyrok eksmisyjny. Z wykonaniem bylo „trochę" 

trudności. Przedewszystkiem wykonanie wyroków 
eksmisyjnych zostało zawieszone do wiosny; trze
ba bylo ezeliw.c. GP,y :wreszcie poleccm<> komorni
kom. eksmitowanie, Hirszbergów nie można było 
u.<,unąii, gdyż cala rodzina rozchorowała się, ·przy 
tern w tak szczególny sposób, że gdy komornik 
prychod7 if, zawsze chory był oblożnie ktoś inny 

brak jednak i żydów bardzo 'bogatych. Ale sądzę, 

I 
mniema p. Busson, że gdyby wszystkie swe pienią
dze, a z pewnością mają ich poddostl:ltkiem, ze
chcieli złożyć, to jeszcze nie wystarczyłoby, aby u
sunąć nędzę tamtych, ginących z głodu. Wogóle 

z czlonków rodziny. P,o dłuższym czasie ,,choroby" 
wyczerpały się, i ostatecznie komornik wyeksmi
to:-.Yal Hirszbergów, na drzwiach dawnego ich mie- I 
szkania zawiesił hló<lkę. Nie wiele myśląc, Hirsz
tergowie kló<lkę oderwali i wprowadzili się do I' 

swego dawnego mieszkania. Pobiegł gospodarz do 
ko,. <'rnika, żądając, by ponownie usunąl Hirszber
~,~--~ · ale komorni:];: odmówił; wyrok został wyko
nany, okoliczność, że Hirszbergowie samowolnie 
wpr-0wadzili się, moźe jedynie być powodem no
wego pr-0eesu.. Wytoezono więc nowy proces, i za
padl nowy wyr-0k eksmisyjny; tego wyroku nie 
h·zeba bylo :wykonywać; gdy komornik przybyl, 
skonstatowa!, że ani Hirszbergów, ani ich rzeczy 
w niieszkaniu nie ma. 

Na drugi dzień okazało się, że· Hirszberg-0wie 
pocichu otworzyli sąsieJ:lnie puste mieszkanie i, 
gdy komornik szukał ich w ieh mieszkaniu, sie
dzieli cicho w sąsiedniem. 

Ostatecznie go<;podarz wytvczyl nowy proces, 
I tym razem karny, o samowolę i cyv.ilny o eksmi~ 
I sy~. 

nie można maryć o tem, by nędza dala się wyko
rzenić zapomocą pieniędzy. Administracya rosyjska 
nie zasypiała więc gruszek w popiele. 

Im lepiej poznaje się życie niety:lko w Kielcach 
samych, lecz w Królestwie Polskiem wogóle, tern 
chętniej - powiada pan Busson - przyznaje się 
Rosyanom, że byli dobrymi gospodarzami. Rolni
ctwo i chów bydla stoi w tym kraju na wysokim 
stopniu rozw-0ju, miasta ·są czyste, urządzone na 
sposób zachodnio-europejski" (? !). 

Ta uwaga kor&łXJ'ndenta dowodzi, iż nie badal 
stosunków gruntowniej. Gdyby to by! uczynil, mo
że zlagodzilby rycerski swój komplement pod adre
sem rosyjskiej administracyi. Jeśli bowiem dobrem 
swem' zagtjspodar-Owaniem i kulturalnemi urz~dze
niami Królestwo Polskie imponuje cudzoziemcom„ 
to owe' zdobycze cekonomiezne i cywilizacyjne der 
szły d-0 skutku nie dzięki administracyi, lecz raczej 
wbrew zabiegom tej administracyi. Jestto wyłącz
na zasługa i wyłączny tryumf żywiolu polskiego. 
A trynmf niemały, b-0 pracująe nad S-Obą, nad kra-. 
jem, zdany był ów żywioł na własne tylko sily -
oo gorsza: znaczną część sil zużyć mu wypadło Die 
na pracę d1a postępu, lecz na obronę własną przed 
uciskiem; A więc ta „dobra gospodarka", jaka za
stanowila p. Buss-0na, t-0 zasługa nie administracyi 
rosyjskiej, lecz polskiego ducha i polskiej sily ży

wotnej. 

5. 

, 

~wiatła i 
Wobec dlngotrwałośei wojny. 

. . Przedlużająca się wojna ma dla 1."est:vi 
"polskiej ten dodatni skutek, że szczepio~e 
przez pewne kola z gorliwością, godną lepszei 
sprawy, hasła „neutralności". bankrutuia eo~ 
raz gruntowniej, ustępując ·miejsra h;s!om 
„czynu", one bowiem jedynie mogą się przy
czynie do przyśpieszenia i rozwiqp1:;ia palą
cych prnblemów, zapewniając nam maximum 
korzyści przy nowym układzie stosunków. re-
gulowanych po wojnie. · 

W dwóch artykułach omat;;,'ia właśnie te 
sprawę p. Wacław Orlowski na smaltach 
„Przeglądu Porannego". Autor wych·odzi z 
calkiem słusznego założenia, że gdy n:e D:EJŻ
na zdobyć odrazu wszystkiego, trzeb:i zdoby
wać powoli, krok za kl'okiem, lecz ze stalo
wym uporem i silną wolą, aby iść cbgle i cią
gle naprzód. To, cośmy dotąd uzyskali: uni
wersytet, ·politechnikę, Macierz Szkolną, sa
mol!Ząd są, w stosunku do caloksztaltu na
szych dążeń koncesyami niewielkiemi, jed
nakże odbijającemi się w sposób wysoce do· 
datni na naszem życiu zbiorowem. Dai3:.i:e w>
si!ki w tym kierunku są nietylko wslmzti.n.e, 
ale· wprost konieczne. Polityka wyrzekiwania 
polityka bierności zalecana przez „bekowców" 
z obozu „Kuryera Warszawskiego" nie da 
nam nic, oprócz zawodów i poczucia strasznei 
odpowiedziafocści za niewyzyskanie chociaż· 
by najmniejszej okoliczności, mogącej ponmo· 
żyć nasz dorobek narodowy. Czekanie niema 
w sobie nic twórczego. A tymczasem 

,.trzeba wciąż tworzyć - działać i budo'\":ai', zdo· 
bywać teren dla siebie i przez siebie. Olo pro· 
gram na chwilę bieżącą. Takie gromadzenie e· 
nergii i kapitału nar-0dowego, tylko przynieść 

m-0źe pożytek naszej sprawie, gdy będzie ona na
prawdę „decydowaną". 

Na pytanie, jaki będzie wynik wojny i o
statec~na faza rozwoju sprawy polskiej, mu
simy sobie odpowiedzieć, że nic nie wiemy, 
Ale dlatego właśnie, że nie wiemy nie, powin· 
no nam iść o to 
„byśmy nie wyszli z prói.nemi rękami, obowiąz. 
kiem naszym jest już dziś starać się i zdobywae 
wciąż ka~dą piędź te:;enu · dla narodowego, poli
tyeznego i państwowego bytu. 

Musimy się ase1rurować na wszystkie możli· 

we niespodzianl"i wojny, musimy być przygoto· 
wani na to, że rezultat jej dla nas może być nie
tyJ:ko dodatni. I dfatego też im więcej przed o
statecźną likwidacyą wojny znajdzie się w na· 
szem posiadaniu zd-0byczy politycznych i narodo
wych, tero lepiej dla nas i dla cafości naszej 
sprawy". 

Autor artykułu slusznie podkreśla, że od 
czasu istnienia Polski, nawet w czasie trwa
nia panstwa polskiego . 

„nigdy nie był-O tak wielkiego uś\\iadomienia na· 
rodowego w szerokich masaeh - jakie jest obec
nie. Niepodlegl-0ść, król, rząd, a:rmia - są to jui 
zupetnie realne pojęcia, któremi umieją opero
wać zupełnie szerokie masy, krwawy plug woj· 
ny prworał do gruntu świaqomość narodową, je
żeli niema driś jeszcze czynu, to tylko dlatego, że 
istotnie warunki hamowały czyn ogólnonarodo-
wy, bynajmniej mu jednak nie sprzyjały. Istnie
je jednak już cały zasób energii potencyonalnel 
w narodzie, rosnącej i wzmagającej się z dniem 
kaiJdym wojny. Polska w chwili -0becnej i Polska 
w epoce rozbiorów - to istotnie wymowny przy

.klad rozwijania się duszy narodowej ku dosko
nałości, ku ofiarności i wytrwania. Dzisiejszy nac 
ród pO'lski znajduje się w warunkaeh stokroć g-0~ 
szych, niż pokolenie w epoce rozbiorów, a prze
cież jednak nasze dz i ś posiada więcej hartu, 
wiary i zaufania w siebie, niż to w c z o raj dni 
rozbiorowych. To przeświadczenie budzi w nas 
na<lzieję"i wiarę w zmartwyehw::;tanie Pols1d". 

W końcu arty1m1u autor apeluje do rozu
mu tych polityków, którzy z pobudek czysto 
egoistycznych, wyroolych na podłożu pospoli
tego tchórzosl-wa przed nieznanem jutrem, U· 

sypiają naród melodyami różnych jalowych 
hasel, odciągających go od polityki czynu. ża
den dzień wojny 

,,nie powinien byli stracony dla dobra spraw! 
polskiej. Każdy dzień wojny pocwinien przynosi(! 
z sobą nowe plusy i zyski. A wówczas istotnie 
ekonomiczne 1-rzywdy wojny, wynagradzalyb::y 
nam obficie polityczne i narodowe zdobycze, wy· 
nikające z· dlugotrwalości wojny - te konieczno
ści polityczne, które zmuszają do liczenia się :z. 
nami, bardziej dziś, niż po wojnie". 

Takie to, zdawaloby się proste, a tak trud 
ne do zr.ozumienia dla umysłów polity,cznych 
pewnego gatunku. 

Ale taka tez to i umysłowość ... 

Dobra nowinas 
Nieliczną była gromadka ludzi, którzy nie 

ulegli rozgr-0mmvi roku ;905. Zamiast ha1i.bić 
się w Petersburgu i Pradze cz.eskiej, bądź na 
enugracyi trwonić r~as na przt<iuwaniu do· 
gmatów partyjnych, lub bezptodnej analizie 
klęsk krwawego roku. oni wstali w kraiu. . 
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627. Kowaliki Antoni, policyanf, lat 38; 
Piook, P-0lieya, \"n. oo mew. 19 sierpnia 
1915 r.,, Modlin. 

528. Ko. w a:l 1 ki Walenty, rob. rolny, lat 
31, gub. warn., aereg-O'Wioo 8 p. pieeh1 
'W1.. do ru&w „ Łódt. 

529. K ów a Isk 1 J~, mnn, Brum·n; gub. 
plooka, cywilny, wz. do iu~.15śięrpnia 
·1915 :r„ Warszawa. , : 

530. Ko w a h ki Jan, mularz, L 24r '.tt:utn<>; 
gub. warsz„ sller~oo 1 fort. artyl. 
p.., wz. do niew., Kutni}. 

531. K o w a 1 di k i Maksymilian, robotnik; 1. 
17, Sobokli, gub. ptooka, eywilny, wz. 
do :niew „ Pl-ock. 

632. K o w a 1 s k i Stft11iislaw, robotnik~ lat 
S-1, Kooirki, gub. warsz., szeregowiea 
120 p. plech., Wl:. do mew. 4 września 
1915 :r„ Grodno. . 

533. Ko w a 11 ki Stanhdaw, furman, lat 21, 
Siedlin, gub. warsz., szeregowiec sanit. 
poe„ 'mi. do :nłew. 10 Iurogo 1915 r„ 
Werbaloo. 

004. K o w a l 1 k i .A.ndnej, :robatnik rolnY1 
Prubisz, gub. wa.ra„ szereg. 292 pulk 
pieeboty. 

535. Ko w a 1 c ~ y k Ignacy, rob. r·olny, lat 
37, Poręby, gub. warsz., szeregc>Wiec 
4-06 p. pi~hoty. 

536. K o w ko Stanislaw, rob. rolny; lat 3f, 
gub. warsz„ cywilny, wz. do niew. 16 
sierpnia 1915 r„ Warszawa. 

537. K a dy s ki Michał, rob. ro-lny, 1. 25, N'°'" 
wylzy gub. warsz., szer.egowńec · :sanit. 
poc., wz. do niewoli 29 stycroia · 15 · r. 
Wierzb-Ołów. 

538. Kos ze lak Bolesta w, :rob. fabr-:; I. 20, 
Stawisk.o, gnb. tomóż„ szeregowiec 4 p. 
piech.,, m. d-0 niewoli 3 września 1915 
r., Wilil-0. 

539. Kos a Adam, rob. rolny, gub. wars~ 
szeregowiec artyl. łort„ w.z .. dQ · niewoli 
19 .sierpnia 1915 r., Modlin. 

MO. K -0 s a Jakób, rob. rolny, l 24, Berezi.„ 
. ehów, gub. kaliska, szeregowiec 5 No
wog. szp. :p.~ wz. do nfowoli 19 sierpnia 
1915 r. M<><llirt. . 

541. Kos a n a Antom, rob. rolny, 1. 29, Wom 
gub. warsz., szeregowiec 116 p. piech„ 
wz. do niewoli, Warm;awa. -

542. K-0 s ars ki Władyslaw, rop. :rol!iy, 1 · 
35, gub. warsz., gz.eregowioo san!t, poe„ 

. w. ao tdttolil 29 sfyezn:la 19',15 r"' Wierz.. 
hoMw. · ·. 

MS •. K o s a r.:t ki Józet, r-Ob. rolny, 1. 41, g. 
kaliska, szereg.awtec 53 p. plech." wz. · 
df> niewołi 19 sie-.rpinia 1915 r. Modlin. 

544. K os e 1 JMef, rob. rolny, 1. 43, JM.ki, g. 
. warst., szeregowiee 5 Noweg. stpiit. p., 

wiz. d-0 niewoli 19 sf(;rpn.ia 1911S :r •. Mo
dli.n. 

545. K o s H k Jan, rob. rolny, l. SS, Słupno 
g. wars·z., szeregó~ee 117 p. piech., 
wz. do niew.oli 26 aill}tp.nia 1915 r •. Gro-
dno. · · 

546. · K o t li(l ki Czesław; rab., r-0Jny, I. 23, 
Eliny, gu:b. warsz., szeregowiee 60 p. 
piec.h., wz. da n.i.ewoli 25 częrwca 1915 
T., Szawle. 

547. Ko z l {)wg ki J:ł,ro:nistaw, rob. rolny, l. 
34, Uwynk gub. warsz., szeregowiec 289 
p. piecll. 

548. K o z t o ws k 1 Wlad~law~ ~mar.z, 1. 
33, Warsmwa, cywilny, wz. do lliewoU 
US s.ferpnia 1915 r., Warszawa. . 

1$49.. Ko~ ł o w 11 ki Leon, rob. r-0lny; Kizyt
niea, gub. kimiyńsk.a1 fl'Zerego'Wi.eo 97 
p. pieehofy. 

!550. K o ~ ł o w~ k li, Stand.sław„ rob. rolny, lat 
32, Warszawa, cywilny, ~. d<i lliMV.19 
sierpnia 1915 r., Warszawa. 

M;r. K o 11 u b s ki Jan, mruarz, lat' 39, War. 
szawa, cywilny, wz. d-0 mew. 19 sierp-

~ 

nia 1915 r., Warszawa. . 
552. K -0 kot,. Stanisław, rob. rolny, rat 44, 

Str-ojec, guh. kaliska, szeregowi~e 5 lrol 
rob., w.z. do mew. 19 s.ierpnia 19U> r„ 
Modlin. · · "" · 

558. K o l a r u s Jant rob. rolny, lat 85, u„ 
ehopobursm, gub. warszawska, szere
gowi.ee, 456 p. piechoty. 

554. K -0 l ,end a Antoni, r.Qlb. rolny, lat ?:!, 
Drozdów, gub. łomzyń~ka, szeregowioo 
103 p. piechoty, wz. d-o niew. 21 sierp
nia 1915 r., Łowiez. , ·. 

.5515. · K -0 li :ń:s· ki Andrzej, rob. rolny, laf 19, 
Chodecz, gub. warszawska, · eyW.ilny, 
wz. do niiew., Kum<> • 

556. K-0 l '() d 'Ziej czy k Józef, rob. rolriy, 
lat 29, gub. piotrkoW'Ska, szeregowieo 
29 p. piechoty, wz. do niew. 17 sierp
nia 1914 r., K<>nigsberg. 

507. Koł-odej Józef; Warszawa, ~ego-
wiee · 93 p. pieeh9ty; · 

15158. K -0 l o dej <i z y k J~, rob. rolny, lat 

87; gub. pii(}trltowsktl; szeregowłee, 00 p. 574, Kąliol .'.J6tef, rob. rolny, gub. warsz. 
piechoty, Wż. do wiew. 17' .sierpnia 191.ts szeregoWiM 1 ·Gr. pieeh.„wz. do\niew~ 
r„ · Wierzbol6w. CMremchów. · · 

559. Kołpak Józef, rob. ti>lny, lał 84, gub. 575. Ko n o w, ki n Macyan, r-0b. rolny, gub. 
w1mz.t szeregowiee samt. pom't wz. do warsz., eyWilny, wz. do ttiew., Wars.za.wa. 
:nfow. 20 wrześnla f915. r„ Wierzbołów. 576.. K o n o w ro c Id Franciszek, rob. rolny 

500. Koła da Pi-Ott\ stolarz,, lat 4$t Wareza.- 1. 37, N.-Nied'Ziałka1 gub. warsz., szere~ 
wa; szeregowiec Now6g. Inseh., ~. dó gowioo 117 p. pieoh., wz. do niew. 5 
mew. 19 sierpnia 1915 r., Modlin. · wrześni.a 1915 r., Grodno. 

001~ ;K-0ladzuk Józef, robotnik, lat 28~ g. 577. Kon<Jpacki Józef, rob. rolny, 1. 34, 
siedle~ka, szere·gowiec, 15t p. piechoty. gub. warsz., feldfebel, 290 p. piooh., wz. 

562. Kom ar owski Bolesł.aw1 drukar.Z;, 1 do :nłew. 21 lie}l4l 1915 r., Ram.iwUłów, . 
26, Żyrardów, .gub. wars'5aw~ka, ~zera- IS78. K o n ot op ski Franeisze~ rob, rolny, 
gowiee 93 p. piechoty, wz. do niew. 8 1. 38, Bielawy, gub. warsz., sze·regowiee 
września 1915 r., Skidel. · 51 p. pieeh., wz. do niew. 19: sierpnia 

56$, K om a.ro ws ki· Boleslaw, malarz, . lat 1915 r., Modlin. 
261 gub. watsz., szeręg-0wiee '117 putk 579. Ko ń ski Józet, -S'Zewc, 1. 26, gub. wnr„ 
pieeh., wz. do niew. S .sierpnia 1915 r., szawska, cywilny, wz. do niew. ~5 sie:rp-
Gródn·o. · nia 1915 r., Warszawa. · 

564:. Komarowski Stanistaw, ogrodnik, 580. Konto.rski Marctn; 1r.abotnik, Woln 
1. 32, Ploek, CYWilny. . gub. warsz., szeregowiec. 523 p. piech.f 

565. Ko tn ar owe k 1 Józ.ef, rob. rolny, lat wz. d-0 ni:ew. 19 lipca 1915 r., Grodn.o. -
· 32, Regów, gub. warsz., szeregowiec 581. K o n e e w 1 cz . Antoni, robotnik, 1. 20, 

Nowo.g. fort. arlyl., 'WZ. do ni.ew. 19 Godyszewo, gub ... · warsz., szeregowiec 
sierpnia 1915 · r., M:-Odlin. 12 p. piech., w.z. d-0 niew. 6 września 

500. Kom ar Stefan, :rob. rolny, L 84, Wolo- 1915 r., nad Dźwin~. 
lyehówka, gub. warsz.i szereg,owiec 353 582. Ko n ee w i cz Antoni, ogrodnik, l. 29, 
p. piech., m. do niew. 19 .sierpnia 1915 gub. warsz., szeregowiec 118 p. piech., 
r„ Modlin. wz. do niew. 4 ,września 19.15 r., Grodno, 

567. Kam iński Aleksander, rob. r-0>lny, · 583. Kącki Józef, szewc, 1. 26, N.-Wola, 
l. 20, Od'°lany~ gub. warsz., szeregowiec gub. warsz., cywilny, wz. do niew. 15 
1 p. piech., ~. d'O niew. 2września1915 sierpnia 1915 r., Warszawa. 
r„ nad Dźwiną. . 584 .. K op a e ki T-0masz, robotnik, 1. 35; 

568. Ko m ar owski Włodzimierz, malarz, Dlugie, gub. kaliska, podoficer 51 p, 
1. 25, Łódź, gub .. piotrk., podo-ficer, 9 p. piech., wz~ d-0< niew.15 sierpnia 1915 r:, 
piech., wz. d-0 niew. 3 listopada ;1915 r„ Warszawa. 
Łódź. 585. Kop e r ski 'romaśz, robotnik, 1. 35, 

569. Ka n ars ki 'Wradyslaw,. rob. rolny, L gub. warsz.,. eywilny. _ 
20, Krzywonoga, gnb. płocka, cywilny, 586. Kop p er Andrzej, stolarz, 1. 38; gub. 
}VZ. d-0 . niew., Przasnyaz. warsz., szeregowioo 6 p. pi ech., wz. a.o 

570. Ko n as i u k ],?raneiszek, rob. rolny, J.' niew. 18 lipca 1915 r., Przasnysż. , · 
26, Gluehów, gub. siedl., szeregowiec . 587. Kop pe i' Walenty, i;ob. rolny, t 42, Ja„ 
251 p. piooh., wz.-do niew. 19 sierpnia worów, gub. warisz., szeregowiec Nowg. 
1915 r., Modlin. 'k-01. rob., wz. d-0 niew. 19 sierpnia ;!915 

571. K o n dr a ki wie z . Zygmunt, ślusarz, r., Modlin. 
I. 24, Warszawa, cywilny„ wz. d-0 niew. 588. Kopr o w 'Ski Grzieg-0rz, 1. 22, gub; 
15 sierpnia 1915 r.~ Warszawa. warsz., cywilny, wz. do niew. 15 sierp.. 

572. Ko n dr at je w Hier~mim, szewe, L 23, nia 1915 r., Warszawa. 
gub. siedl., sz.eregowie·c 115 p: plech., 589. Kop czy k · Józef, rob. rolny, I. 38, 
wz. do niew.~ .Grodno.: Chrzanowi-ee, gub. piotrk., szeregowiec, 

573. Ko n ie ki Jan, rób. rolny, l. 21, Wa,r~ Nowog. f.orL p., wz. do niew. 19 sierpni& 
sza wa, eywilńy, wz. do niew.. 15 sieri;>.. 1915 r „ M-Odli:n. · 
nia :1915 r., W:arszawa. (C. d. n.}. 

Na tle powszechnej paniki i porozgromo..1·, · · Najmamienniejszą cechą ,,Lud11 P<>lskie- l 
w ego przerażeni.a, apatyi i niechęci <Ha .. wm.el„ go" bylo ,bez. ogródek mówić· ehlo:p1:1- prawdę w 
kiei żywsz,ej myśli polityemej, garstka ia· ja-- -ile:i.y,. gl"omić go jeg(} wadami, wz.budzać .w 
śnleje niespoźy:tym blaskiem swej wielkiej nim zdrową ambieyę, rctzwijać zrozumienie 
wiary w przyszłość, promienieje mocą swej należnych mu J>raw obywate1skieb, wskazy-

Z życia wygnańców. 
Ck1u11ow 1 11k1tdocya . nl,yl. rotunkovaJ 

miejskich lub organizacyj narodowoficiowyicll 
-0 ubóstwie. Pomimo tyeh oświad0ezeń wydatki 
oddzialu · petersburskiego WY'Jl-Oszą conajn'miej 
93,000 rb. miesięcznie. Z tego tet powodu dal
sze ogra.niezenia dls. wYgnańców-Polaków··są 
projektowane i tnają w najbliższym już czasie 
wejść w ·życie. Posiadają <me pod-0bno d-OSy6 
znacZJlle rozmiary. {W AT.). 

·energii i rozmaehu twórczego. wać obowiązek Polaka. , : . · ·· · I . . , . 

W zmudnej swej praey nad uohywatelnie„ Lee:z oto wybuehta: wojna, a z :dią nastała 
niem ludu wiejskieg1l, Narodowy Związek een.zura wojenna. Redakcya, wiechąe, że ·śei
Chlopski, wykazuje niebyWałą moc twórczą t . śnięte okowy moskiewskiej cenzury nie po
organizaeyjną spręiy.stośe. Nie dzisiaj czas je- zwo1ą jej tembardiiej i nadal prawdy mówić, 
· szcze na pisanie. dziejów tej -0rganizaeyi. Wy- a fałszem nie chciała zatruwać chłopskiej du.
~tarczy zaznaczyć, że Narodowy Związek .szy, -zawiesiła $Wą dzialalność, 
Ch1of!'S~ w ~ągu lat kilku rozrósł się do ty~h l oto teraz ten nauezyeiel i przyjaciel 
rozmiarow, ze stać go było n.a prowadzeme {lhłfi'pa znów siwą. orkę l'<>ZPoezął 
dwóch pism - nielegalnej „Polski", kitóra by- . . . • . . .· . • . 
la jego ofieyaJ:nym organem i legalnego ,,Lu:..· Lecz J~kie~ truru:e ~Zl~ ~~ ludowega PI· 
du Polskiego", który na cenzuralny:· język sma zadame. Nie z niewiarą JUZ walezye trze-
przekladal idee Polski". ba, le-cz z wrogim uporem; nie przestrzegać .:.! · . przed zlem, leez je samo z korzeniami wyry-

. „Lud Pols.ki P6'WSf:al n~ dwa lata ~ed- wać. Ileż to chwastów zoota'Wila na ziemi na
~1e p~ed WOJ·ną; i ro Jest Jedynym Jr:'0kiem szej uciekają'ea Moskwa? ilez jadowitych ha-
1ego, z~ tak; krótko do c-hloopa przemawiał. In- s~eiów, które tłumią i mtruwają w-0faościowy 
nych me miał.. . pęd duszy polskiej? 

W eięzkich cuglach oonzmy rosyjskiej by
ła myśl polska i polskie słowo. A jednak mi- , Lecz siedem jui . wy~ycli numerów nLu„ 
m<> tej srogiej zapory, siał ,,Lud" zdrowe. ziar".' 'du Polskiego" daje perwnaść, te potrafi się on 
cna - wieszczył. pnyszłość, kazal się d<! niej z trudnościami upqrać. 
eposobić. Między wierszami mówił o ciężkiej Prawdę swą mówi ,,Lud Pfllski" jasno i 
'Polskiej doli w niewolniczym bycie, mimo kar beimzględnie; wuca ją, w oczy i tym slaby:in, 
'Pieniężnych i dwukrotnego zamknięeia--:-prz&- . a .uległym nie se.reu, leei iusty:nktom i m-oea· 
strzegal chfo:pa przed r(}syj:skiemi matactwami. rzom, którzy, mosąe nam wolność, nie jednym 

Bez }ęku przed nasitępstwami, wbrew 'ea- cierniem ciało ranią. 

:1 Bosf,. · 
Pisma polskie, wychodzące w Petersbur

~ d<1wiiidują się,· ze . ?a.da . millistrów rosyj
skich istotnie omawiała. jut sprawę likwida
cyi wszelkiej ak~yi ratunkowej dla wygnań
ców w ~lej Rosyi. Stalo się to z inicyatywy 
ministra· skarbu Barka, który, pierwszy z po.. 
·śród ministrów rosyjskich, wystąpił· w ostrzej
szej formie przeciwko wygnańco-m. Bal'k. 
wskazywał między innemi na t-0, . że a:Sygno
wano ze skarbu na pomoc .wyguańeów już tak 
wysokie .fundusze, iż dalsze wYdatki na ten 
cel stają się dla pań.gtwa oo raz bardziej uciąż.. 
Uwe. Jest o.n zdania, że .trzeba śeiśle 'ekreślić, 
jak długo wogóle działać będzie w R-O<Syi na
rada do spraw uchodfuów i jaki.ami będ'Zie 
mogła rozporządzać środkami. Rada ministrów 
poleeila w związkq z tem Chwoot-0wowi opra
oowanie projektu sfopniowej i planowej llkWi
dacyi akcyi ratunkowej. Chwostow sam znany 
jest jako zasadniczy wróg wyehodżców w-ogó
le, io ttń prasa polska w Rosyi nfoźego się Od 
niego nie spodziewa. Zdaje się; k P-olaey w 
Rosyi ~rodko·wej muną byó obęcnię przygofo. 
wani na na]gor5ze. (WAT.)~ · 

··-· 

foj niemal -0pinii, udereyl „Lud P-0-lski" na W dzisiejszych mrokach bierności, nie-. 
trwogę, gdy Moskał zapragnął otruć duszę lu~ wiary w przyszłcmć, obójętn-0-śd dla· polskiego 
(lu przymusem sżkolnym; za jego to sprawą, czynu, lęku przed powrotem Moskali,. „Lud 
większość gmin wiejskich szata:ński ten pro- ·.Polski" jeśt jedyną ewangelią chłopa. Wierz.ę, Odnośny oddział petersburskiego 1mmite- , 
jekt odrzuciła, dając dowód zdrowego roi.sąd- że ja:snem światlem swej wielkiej prawdy o tu miejskiego Związku ,miast zaprzestal od 1 · 
ku 1 nieskazitelności duszy ehloPB;· niepodlegfości i królu przebije on mr-0-ki owe .. · patdziernika wydawania książeczek uehodź-

SHą swej polskiej prawdy, szczerością i wroie<i ia:r, tlejący w duszy chlapa. eey~h z wyjątkiem dla osób żmuszonych do o-
swej wiary, mocą swych przekonań i jasnością Andrzej Kłuszyński, puszczenia swego miejsc.a zamieszkania na 
mowy wzbil się ,,Lud Polski" ponad calą na- ..;„-.ri.,,,1~:17 • • i 1 „ .. ~.;i p i..17: " . ·tronćie, i ue:Cąeych się~ Oprócz tego komitet 

- W<J .,..,,L.UJA l przyJaC: e „.uuuu O.~ig(>. • ' • „ · · d · """ '· h dź szą literaturę ludową. Najbardziej przemawia· ·przerwa1 wy awame zapelllog uc o. com, za-, 
ty do duszy chłopskiej „Gawędy starego Grze- mieMkałym w Petersburgu p1'zeszló 7 miesię-
gorza". Bo g:rzegorz Wierny, fo nietylko mi$trz cy, z wyjątkiem u~zących się, uunieszkalych 
słowa. i jasnego !tylu, ale i glęboki mawoa . w staJych instytucyarh pomocy uchodźcom. i 

,ieści z Ros 
Sprawa KieraH. 

Moskiewąka izba sądowa rcnpatcywat& 
sprawę Kierasa,' oskarionego o naletenie do 
grupy radomskiej P .. P. S. Akt oskarlenia 
przypisywal Kierasowi cały szereg ibrojnyeb 
napadów na sklepy monopolowe i urzędy p().. 
cztoiwe, j~dno :zabójstwo i obrazę majestatu -
ogólem 13 przestępstw. K przesiedział w wię
zieniu 3 lata 9 mies. Iz~a go u.niewinnila. . 

· Duma. 
· Pisma rosyj$.ki& dowiadują iię, ie w Dumie 
pa:ó.$twowej wnkuią "beenfo jut 52 mandaty. ,,RU9> 
skija Wiedo-mosti" zaznaczają przy sposobn<>ści, ża 
Duma w takich sfosunkach wogóle staje się nie: 
kompletną, eo ·musi wpłynąć też na oslabienie jeJ 
powagi politycznej w kraju. . . 

· ·wedtug. doniesienia „Bfrż. Wiedomostiei" przy. 
byli do Moskwy: działacz slowaeki z Węgier Milan 
Stetanyk i i-edalrto,r j:mnego z pism sl~~ekiC;h vi: 
Ameryce, Gustaw Kosllt- Do wiadomości powy~szej 

.naleiy do<lM, ż~. obał. wy~~e:ii~ni Słowacy znaJ?~ 
ją stę l)o'Ul gramcam1 kraJu JUZ od: początku wo1nY 
Lupra:wiają tam p,olitykę n.a własną rękę, ni~ yosta; 
dająq bezpośręd~1ego .kontaktu. z przedsta~c1elam1 

narodu slówacln.ego. Do pobytu obu dz1afaczy 'fll 
.MoskWie · .• Rieez" nie przywiązuje żadnego .szeze
. gólhego ~aezenia polityczneg<>. 

~ Hrea ehlopekiego. póeiadającyeh· zaświade:r,enia oc1 kuratorów 
ł •. , „_. 



Dział ekonomiczny. 
.· l rełłrshnnkiegn ban~u dyxhoutowego. 
V -- . 

Zwolzmem Z<>l!tal-0 nadu"'Wy(l7llłjne ogólne 
~branie akcyonaryuszów Petersburskiego 
'ban.ku dyskontowego, które ma rozstrzygnąć 

· 1J>rawę powiększenia kapitału akcyjnego o 
),000,000 rubli drogą wypuszczenia 20,000 no
nch 250-rublowych akcyj. Akcye tego . banku 
potowane !ią obecnie w Petersburgu po 615 
ro. za mukę. \ . -

leń&kis złoto. 

J;eDskf.e ko.palnie złota na Syberyi osiągnęly 
.lf roku operacyjnym 1914/15 czystego zysku 
8,993,004 rb. (w poprzednim 2,526,712), z której to 
~Y 2,325;674 rb. użyto na prowadzenie :robót, 
uś 1,908,064 na podatki wojenne. Z 4,054,452 rb. 
~··12% (poprzednio 10%} dywidendy. 

Rosyjski Bank państwa. 

W roku 1915 Bank panstwa osiągnął 209 mil. 
tb zysku bn1tto (w poprzednim 100 X mil., a przed 
nwoma laty 81% mil. rb.). W sumie tej 100% mil. 
·Tb. pochodzi z dyskonta weksli skarbowych, 12.6 
.mil. z .tranzakcyj wekslowych. 42.30 mil. z zasta
wów. Czysty zysk wyniósl 124.30 mil. rb., wobec 
62 X mil. w roku poprzednim i 42.20 mil. w roku 
1913. 

rodroianic bawflłny amerykanx~iej. 

„Times" donosi, iż w dniu 9 października ba
wełnę amerykańską w Manchesterze notowano „lo
ro" o 10 pensów wyżej na funcie, a niema pewno
ści. ezy cena jej nie pójdzie jeszcze bardziej w 
górę. Dziennik wymieniony uważa, że spekulaeya 
~wyżkowa Amerykan posuwa się. już zbyt daleko, 
gdyż cena wyrobów bawelnianyeh staje się zbyt 
wysoką dla nabywców w Chinach i Indyach, a pod 
wpływem obawy przed tą ewentualnością nastąr>i
ła już pGwaźna redukcya ;rozmiarów tranzakcyj 
bawelną. 

Giełda warszawska. 
Notowania z dnfa 13 październiIDI. 

Jak prz;ew:tdywaliśmy, chwilowa zniZka papie
r:ów hypotecznych nie długo trwała. Dziś już pano
walo usposobienie mocne dla Listów Zastawnych 
ZiPmskich i 11.fiejskieh. Obroty przekroczyly .dziś 

nawet pewną Mrmę. Kulisa/w palnym komplecie; 
gi"a kwitnie bez kontroli i kosztów. 

Waluty byly w. dalszym ciągu poszukiwane, 
chociaż kursy nie doznaly większej zmiany. 

Papiery procent.: \żądano\ posz. \ Dopełn. t:ra:nż. 

;;: Oblig m. War- I 
szawy z r. 1915 98.25 96.75 -,-

6n10 Oblig. m. War-
szawy z r. 1916 98.25 9Ó.75 -.-

Listy zast Ziemsk. 
. . 41/z % . . . . 93.- 92.- 92.20 92.50 

Usty zast. Ziemsk. 
4 oo •.••• -.- -.- -.-

Listy zast. m. War-
sźawy 5 % . . 89;- 85;- 88.85 sS.55 

Listy zast. m. War-
szawy. 48~ 0

10 • , -,-
Renta.. • • • • , 
5°fo m Łodzi .• 

-.-, -,- "' 
~,-

-.--.-
Marki nii.bywano po 48.72 i pól, 48.70, 48:65, 

.48.50 i 48.45. 
· Obroty średnie. 

. ~ 

6iełda berllrtxka. 
Berlin, 13 października. W· dziSiejszych obro

tach prywatnych. na giełdzie berlińskiej -panowała 
bez zmfany tendencya pomyśllla. Pożyczki nie
mieekie uległy niewielkim zmianom, poż. rosyj
skie. - mocno, renta rumuńska - nieco mocniej. 
Pieniądz codzienny 4 % -4 X % . Dyskonto prywat
ne 45/ 8 % i niżej. 

Berlin, 13 października; Notowania lrursów 
dewiz za wypłaty telegraficzne: 

1SJX plac. żąd. 

" 
5.48 n.50 Nowy-York 

Hotandya 
Dania 
Szwecva 
Norwegia 
Szwajcarya 
Austro-Węgry 
Bułgarya 

„ 227.25 227.75 
158.25 156.75 

„ 159.- 159.50 
„ 158.75 159.25 
„ 106 37 106.62 

" 
68.95 69.05 

,; 79.- 80.-

z giełdy uetersburskt1i. 
W Cfniu 4 października kurs 4 % renty paJ'i.. 

stwowej uległ dalszej zniżce; spadl on z 80~ ('! 
d. 3 października:) na 80. Poz. 5 ~ z r. 1914 ! 191n 
bez zmiany - 89 % . Ruch zw~z~owy pre~1ówe"!t 
uległ wstrzYilaniu wskutek obf1tei realizacyi._ Poz. 

.prem. I em. 811.- (812.-), II em. 616.-_(61'>.-), 
szlach. 546.- (548.-). Na polu: akcy1 kole1owych
cisza. Noto;wano: Moskwa-Kazań 550.- (545.-}, 
Moskwa-Kijów-Woroneż 800.- (810.-), Wlady· 
kaukaz 2625.- (2625.-), Moskwa-Windawa-Ry· 
bińsk 324.- (326.-). Północno - Doniecka 41~.
(422.-), Poludn. • wschod. 333.- (333.-), Pier
wsze T-wo dróg d-0jaw. 123.- (123.-). Akcye ban
ków byly malo poszukiwane. Plaeooo: A:t.ow. ·Do-n. 
660.- (660.-), · Wolga-Kama 1027.- (1025.-), 
Bank ros. dla handlu zewn. 460.- (454.-), Ros.· 
azyat. 342.- (340.-), Syb. bank handl. 710.
(710.-), Pet. międzyn. 530.- (530.-), Pet. dy· 
skonto"IV-y 695 . .,- (615.-), Zjednoczony 280.
(280.-). Z pośród walorów naftowych byly b:rdzo 
poszukiwane akcye T-wa Nobel Po 13?0.- (13.0.-) 
i Nafta 'po 264.- (250.-). Bak-u osiągnęły 855.
(855.-}, Lianozow 194.- {196%), Mantaszew 193.-;
(194.-). Ter-Akopow 167.-:- (165.-), Petrol.125.
(12.'i.-). Na r>o1u walorów me!alurgicznych ~ prz~ 
myslu wojennego spekulacya mteresowala .s1ę gl?-· 
wnie Taganmwsldemi, które z 215.- podn.10sły Slę 
na 241.-. Następnie notowano: Baranowskie 275.:
(277.-;-), Bęckera- stal 76.- (81.-), Bogoslowsk.ie 
R47 . ...:. (351.-), Briańskie - szyny 270.-:" (267.-), 
Petersburskiej fabr. wagonów 139.- (137;-). Hart
manna 261.- (256.-), Kol-Onna ~63.- (265.-), 
Lessner 27.3.- (272.~), Maleew ~412.- (~17.-), 
Pet.ersb. żakl. metalurg. 360.- (354.-), N1kopol· 
Mariupol 284.- (284.-), .Putilowskie (na po<lsta
wie Żll.ofiarowań mo.S'kiewskich) 132.- (J4;-), 

· Sormow-0 271.- (278.-), Tulska fabr. naboi 857.
(850.-), Feni•ks 143.~ (146.-). Treug-0lnik popra.· 
wił się nieoo -"'825 . .,- (818.-), Roa. bud.,okrę-
tów 169.- · (172.-). -

fiiełd a paryska. 
·.PARYŻ 

3% renta . francuska . 
5% poż. francuska • 
3°·0 poż. ros z r 1896 
50/o „ „ · z r. 1906 
Banque de Paris 
credit Lyónnais 
Union Parlsienne _ • • • 
Baku ..•• „ • „ •• 
Briańskie • . • • 
Lianozow •••• 
Malcew .•••• 
Nafta. . • • • • • 

'Trilska fabr. nabojów • 
Lena Gold .•.••• 
Goldfields. • 

12/X 11/X 
61.60 61.60 
90.- 90.-
56.90 -.-
87.10 87.SO 

1070.- -1060.-
1180.- 1175.~ 
671.- -.-

1565.- 1566.-
500.- 495.-
372.- 875.-
775.- 779.-
442.- 4!ł5.-

1608.- 1608.-
48.- 48.-
41.- 48.-

6iełda londyńska. 
·LONDYN, 11/X 19/X 

2111" Konsole • • . • 58.11/ 8 59.1/11 
5Dfo pot. ros. z r. 1906. • • 89111 --.-

41/2' poż. ros. z r. 1909 " ~ -.- -.-

'' 

48~" poż. wojenna ang. 
Goldfilds . . • • . • • 
Francuska poż. wojenna. 

-.-
1.'/, -.-

· Kursy dewiz. 
Peterslmrg 

10 f. szterl. . • • • 
100 franków fr. . • • 
100 franków szwajc. • • 
100 kor. szwedz. • • 
100 kor. duusk. • 
1()1} lirów , • . • • • • 
100 g-uld. ho!end~ • 

1 dolar • . • • • • 

Amsterdam. 

Czeki na Berlin • 

" 
" 

„ Wiedeń • 
„ Szwaicarve 
„ Kopenhagi 

„ „ Sztokholm 
„ Wowv York 

„ „ Londyn " 
„ „ Paryż 

Nowy York; 

1/10 
144.-
52-
57.50 

• • 86.50 
83.-
47.50 
124~-

3.20 

12110 
42.!0 
28.75 
46.425 
66.W 
69.'15 

244.2:'> 
11.651/ł 
41.95 

Czeki na Berlin (a v.) . 

11110 

10.11, 

Czeki 

" „ 
" 
" 
·" „ 

„ Pary~ (a v.) • 
„ Londyn (60 dn.) . 
„ „ telegraficz. 

5.8475 
4.7125 
4.7635 

Zurych. 
na Berlin • 
„ Wiedeń. 
„ Amsterdam • 
„ Nowv York • 
„ Londyn. 

ParVŻ . 
„ Medyolan 

Wiedeń. 

12110 
9L20 
ei.s:io 

• 215.'2'i 
5.28 

2!'\.13 
. 90.40 
81.60 

12110 

Banknoty markowe • 14A.80 
Czeki na Amsterdam • • 329.50 

„ „ Szwajcaryę · . . 155.-
„ „ pa.fistwa Skandyw. . 230.75 
„ .. Sofię • • 115.75 
„ „ Nowy York 7.945 

Banknoty rublowe • • 280.-

Czeki 
„ 
" „ 
„ 

Czeki 
„ 
„ 
" 
" „ 
" „ 
" 
" 

Londyn. 

na Amsterdam, 3 mies. 
„ „ krótkie 
„ Paryż, 3 mies. 

10110 
11.825 
11.li65 
28.20 
27.81 „ „ krótkie • 

„ Petersburg, kr-Otkie 152.25 

Paryt. 
na Londyn:: • 
„ Nowv York • 
„ Petersburg 
„ Włochy 
„ Szwajearyę • 
„ Madryt. 
„ Amsterdam • 
„ Danię • 
„ Norwegię 
„ Szwecyę 

10110 

27.79 
5.8350 

182.-
9().-

• 110.50 
• 587.-
• 238.-
• 158.-
• 162 50 
•. 166.50 

3/10 
144.-
52.-
57.50 
85.50 
83.-
47.-

12:1.-
3.20 

11110. 
42.425 
28.7n 
46.40 
66.30 
69.50 

243.75 
11.655 
4J.95 

l0j10 

70.11, 
:>.8475 

4.7125 
4.76ł0 

11110 
91.20 
fi1.80 

215.40 
!\.28 

2!).14 
90.4.0 
81.75 

11110 
144.80 
329.50 
155.-
230.75 
115.25 

7.945 
280.-

9110 
11.775 
ll.6i5 
28.20 
27.77 
150.-

SjlO 

27.79 
5.8350 

183.-
90.-

110.50 
587.-
238.50 
158.50 
162.óO 
166.50 

Pm&.,;1'. 

Naczelny Redaktor: Cezar Zawiło wsk 

Drnk i nakład: WydawniGtwO polxkiB A. rmimRALSKI 
G. ZAWltDWSKL . 

OBWIESZCZENIE 
1000 marek nagrody. ··· 

W nocy z 22 na 23 września 1916 r. pięciu ban
dytów uzbrojonych w rewolwery, dokonalo napadu 
na go-spo<larza Marcina Brzózkę w Niesulkowie, po
wiatu brzezińskieg-0. Brzózka raniony ciężko strza· 
Iem, danym przez omno, zmarl wskutek otrzymanej 
rany. Zrabowano 40 marek i 21 rubli, oraz pasz.. 
:p!>rt na imię. Marcina Brzózki w portfelu w czerwo
ne paski. Paszport bandyci. oddali w kancela:ryi 
gminnej w WB.l'S'Zewica<:h. 

'1 

Jednego ze sprawców opisano tak; Wysokł. 
mlody człowiek około lat 20, male wąsy blond, W. 
czarnem ubraniu iakietow -;n. 

. Czt~rej inni bandyd są również mlodymi ludź. 
m1 w wieku od 20 - 25 lat. · 

. Bliższych szczególów o nich brak. 
Tej samej nocy ciż bandyci· napadli na rezer-

wi:sfkę Bronislawe Goss w Kalinowie, pod Niesul"· 
kowem i zrabowali jej 360 rubli i weksel na 100 
mbli, wystawiony na imię Wiczkowskiego. Następ
nie zabrano dwa paszporty na imię Bronislav;y 
Goss i Kunegund}'. Kraszewskiej. , 

Bandyci mówili Po niemiecku i po polsku. 
Za wykrycie spraweó'w wymacza się nagrodę: 

1000 (tysiąc) marek, 

którą w całości lub częściowo otrzyma ten, kto 
sprawców schwyci, lub da wskazówki, wiodące do 
kh schwytania i przyprowadzenia. 

Wiadomości, mogące dopomódz do wykryci~ 
sprawców, kierowali należy do sądu gubernii wo
jennej oddział HI przy ul. Pasaż Majera nr. 9, albo 
do najbliższej komendantury miejscowej lub stacyi 
żandarm eryi. 

Lódź, dnia 10 października 1918 r. 
Gubernator wojenny, 

Ogfoszenie. 

'\Vlościanin, Gustaw Wirth z Wiończyna dolne
go, gminy Nowosolna zostal wybrany i zatwierdzo
ny solfysem powyższej wsi. 

Włościanin zaś Johann Kirsz z Wiończyna dol
nego, zostal wybrany i zatwierdmny podso!tysem 
tejże wsi. 

Lódź, dnia 8 października 1916 r. 
Cesarsko - Niemiecld Prezydent Polky;i 

w. zast 
nn Bernewitz. 

OBWIESZCZENIE. 

Ro'Zlporządzenie rządu gubernialnego w Piotr
kowie z dnia 9 czerwca 1911..,roku, dotyczące urzą
dzenia i utrzymywania chodników w mieście Lodzi, 
przypomina się wszystkim wlaśc.icie1om posesyj. 
Stosownie do tego rozporządzenia chodniki przed 
wszystkiemi prywatnemi posesyami winny by€ 
przez właścicieli · takowych na ich koszt urządzone 
i utrzymywane, a żwlaszcza wszefaie do tego nie
zbędne roboty muszą być wykonane p.o<lJug wska
zówek magistratu, który ma prawo do oznaczenia 
materyalu kamiennego, mającego byli użytym przy 
tychże robotach. Samowolne zniżanie lub podwyfE 
szanie chodnLlrćw i rynsztoków jest wzbronione. 

Wydzial budowlany magistratu, na zasadzie 
rozporządzenia, wezwie o ile to uzna z.a potrzebne, 
pojedyńczych wlaścicieli posesyj do urządzenia i 
przyprowadzenia do porządku chodników i wyda 
w tym względzie niezbędne wskazówki. Wlaścieiele. 
posesyj, którzy wezwania nie spe!nią, albo prze
ciwdzialać będą wskazówkom Wydz,ialu budowla· 
nego, lub tei samowolnie uezynią zmiany przy 
chodnikach i rynsztokach, karani będą na mocy art. 

.. 69 o karach wymienanyeh przez sędziów pokoju. 
Oprócz tego potrzebne roboty zostaną wykonane 
przez Wydział budowlany magistratu na koszt wla,
ściciela posesyi. 

Łódź, dnia 6 października 19f6 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
w zast. 

v. Bernewitz. 

Nadesłane. 

niska Macierz izkolna 
. patrz: KRONIKA ŁÓDZKA. J 
~~· 

~onsacyjny dramat 
w 5-ciu częśc„ 

n AT R . po u Kl ~ D•~. w oobo~ d lł/X i jOtro w rued,;cl~ ~ io g. 7'/, ;t :. (;;~:;;;:~~ l1'0PiniiYif if f J' 8 ' 

. Ł6di, Cegie!nhma 63. • ' ' Dramat Maksyma Gorkija. ,,Młody las" Łódź, riotrkowxka 154 ~ 
2171-ao - B·1 ty. d b · „. · R k: k. g ··--·--·-----·-----·---- prowadzona jest Sz-w-alnia < 

:::::::::::::::::::::::: 1 e o na yc1a w cu"-1erm OSZ ows li o. •••••••••••••••••••••••• oraz nauka wszelkich robót rę- i 
cznych za opłat'\ BO k.op„ 
1iygodD:iO"'VVO. 

tódż, Kon8tantynowska 16. ł . . · Dziś 0 ~om. s-eLP0 P~to = I O. 8-ai wiecz. Z U Z A ..._ ~ . 

N~~~::::~!ui :. ~~;it~~~~tr~ff~~~~[·~~~i.!~l~r,~· ~:~~~~~~~;1!!.~~ ;z~ 
232i:l-1 d y r e k c y a · ---······-····--·-··-·--·-·-··-·•··!:.~~:~~~~:._ .... ~?::'...'.---··-·:~.: ........ __ ....•....•..••...•. : Pl11trko111Jska 1M. Od dnia 15 ..., 

Juliusz HOUR · 1 · Herman SIEROCKI. -ł Poniudziałei. d. 16'naidz. a B·aJ w. SZAT AN, dramat Gordilla. z 11111 p.WB. ~f~f~~~~ia k"g~P0~!Kki ~;0j~z1 
szycia za otłatą S rubli miea 

-JIUIW-~W~l~ :~t~~~·mod~~~!a~i~.rwi~1J~ 
patenty• Sprzeda~ fasonów pa
pierowych. 2320-1 BElillilr'llllllilll!l!llllllllBl!lllBl!ill!lllll!l I Wieloletni samodzielny buchał-

\ ter riierwszorzędnej instytucyi 

o prawie trzechletniem 
praktycznem wy kształg 
ceniu we wrocławskiej 
klinice skórnej . (Radca ,~amówienia 

.na destawę 
2ss1-a przyjm u.ją: . Józefa HALPERN 

li bankowej i nauczydel buchaltery i 
w progimnazyum m~skiem zorga
nizował tanie wyklady 

buchalteryi 
Dr. mu~. ~t. ILU K UW 
Choroby wewnętrzne, 
tbłądka i kiszek. 

tainy prof. dr. N eis ser} 
osiedliłem się w lodzi, Olgiń· 
ska N2 11, jako specyalista. 

W. SZANTYR, Przejazd 52 w;. l\Hec~arni "Pa
. protnia" i St. SWIETLIK, Srednia 21. 

przeniesiony na 

Piotrkowską 88 . 
i arytmetyki handlowej. 

Cena za pełny kurs Rb. 10. 
Zapisy codziennie od 2,.....,8 • .lddź, 
filillllłililll.USka 29, m. 17. 2801-1 

Łódź, Zawadzka 8. 
.Własne !aboratoryum. Badania li 
chemiczne i miK.roskopowe do I 
celów dyagnostyki lekarskiej. ~ · Dr. ~il~orstoin 

Od B--5, prócz Niedziel. li 
·1345-5 

C"I 

Godziny przyj~?; przed pot 
81/»-91

/2, po pot. 611~-111 ... 



' , . 

. SALAK A 
· Lód:t, Dzielna 18„ 

·~·~·Bme c iii 111 p ii•• o:I" • • • lill ę••••••• .m..; ••a a ••••-#'•-1>1".viii·•••lll'"' 
•a„111110•••.,. ... """'"""*'•••••<0,,.,..„ ..... i!o••oi"'"• 

rooząwuy od dnia 12 październ. r. b. będ, 
demonttrowane najno111e zd a 

oD · ierdałłające_ .. de ·. . a)n 
w.· oz1e1nh :zamlertoftłyaft · ł wlfJdłcu111. , 

ta . dlzyłJ Sił olbflVllBBł puwodz11ia1 1 

;;;~J:lfj;;~,.! ... „ .... ,.„„ ...... „ .. ft„„ •. 

lłHMATOHAf UZIE t>oszątek pieI'Ws:tei;td pttedstawiefihi () godż. !..rej. po ifół. • 
2'~ó'ł ........ g Sic~egóły w ptograrnadt Ceny umiatkfiwafle. 

Niniejszem donosimy do wiadomości Sz. PuUUczno~ci, 
te po długich doświadczeniach przy wyrobie obuwia. udało 
się nam wyrabiać obecnie obuwie prawdziwie t I!' W' a ł e 
z giętk:le:m.:l JHHIHźwami dHWISlHBml. 

Nu'.H obuwie WJI'"biane podług wlasnaga systemu, zash'il:e!onega 
D. R. C; M. Mr. il11896 I samełdowane do opatentowania, dobrod4 ł trwa• 
logolą pRewy:tna ,wsxellde dołyohc~sowe podólm.o wyroby. 

Ponlewai w hMdh11 pojawiło się obuwia, nrmadowime bez wszold 
kie, warto" eł, upnejmla prosimy Sz. PW:!Ucllnojć ~ kuPńłci :twr11&&) 
1.!W11.gą nm atempe! i'l'l'IHl!j ł!f'my. 

Jh1Sh1d1:1wn.lc::twi:ri wzbl'«lnlcme pod. udpowlcukłalno4clą 11ądD'Wą •. 

2290-s Retormrmnneno. 

Ghnnazyum żeńskie 
.I =~scyalna · Szłuła Puygotow11cza dla anałtabatów ud łat 9 

·Maryi Hochsteinowej w Łodzi 
w'ólczań&ka •• „ 23 ...... 

Do klas równoległych C, I, m i IV zapisy jeszcze trwaifł 
NB. W klasach wst~pn,-di. prdc:z pso~amu naukowego, od• 

bywają si' gry i Hbawy pod kłeronkłłm pierwszcm:~dnej freblanki. 
. 2206-5 

NESTAURA.OY o RZĘDU' 

• ODl&ń&ki 1anl1anffn 
wydaje obiady. śniadania i kolacje po eenac:h umiarkowanych 
w katdej pon: J1te si~ ~skawy_m wzgtęr:lom Sz. Pu· 

blicznosci. z I di'n'i 10 'li. s. Roma.łuski. 

wojna światowa 
dontollośl nbezp11nenłn 11 źydt 

f ols~o Towarzvs o Dbaz,ieGZBi 

\ „,rz1zornolG" 
przyjmuj~ ńa dogc»1t11ch warunkaoh 

UbszpioGzonia na i y G I o, Kani w, 
i od WY11adków. 

Posagi ~la ~ziowGzgt, s endyn dla Ghłu,GóW. 

Mazowleoka 22 •. 

Ajentury w mlestaoh Królestw-a •. 

O •i•! Prndmllcla1stwo llłów11,, 
• ... Dzielna 28. 

Ro~otnicy chrzościań~cy . 1.· . . · . . " 1 1.· 1~ • 
:::i~~~.://:, ~~~i t,•l~(';~U~.f:~.·~~~,f~~t;iY~ o ~ ~ c z 8 n a r ~ ,I 
dowlanych, robót ziemnych. ee~ielni, niofyehmtad, za dl!bl'!!m myn;„ .mężczyżnt, chłopcy, kobiety l dziew
;rod:im1111m ł na dsłll'Jch marunkalh, p13z1kiwa111 do n11m111a. k _ t d • ki • 

Równie:?; p~s~ukiwanł ~ ~tusarze. tokarze, kowale i t. d. na czę ta, a ta że Crue ro ZlDY 7 pOSZU W3lll 
dobrze płatne za1ęc1a. . . d . !'111 1111 „ 

Prócz tego, przyjmowani są bez przerwy: mętczyfni, ehfopey, lOOl-10 D niem aec. 
parobcy, kobiety i dziewcz~ta w wieku od lat 14 do 65 do gospo-
darstw wiejskich. · 

Zgłoszenia do Centrali Robotniczej:· 

1) Pabłantce,. ut ~w. Rocha Ir. 23. 
2) Łask, ni. tarna Kr. 
S) Z erz, Rynok. 1955-10-1 

Sprzedał ł kopno. 

Dobre wynagrodzenie i dobre warunki, po ukoń„ 
czeniu pracy, powrót do kraju dozwolony. · 
Zgłoszenia do CentraH RobotnlozaJ 1 Pabian!GaGb. 

11111•10 lekki powóz. t bryczkę w Hyg·iena Łódź, Piotrkowska 89: 
1111 y. dobrym stanie. Oferty z Czyszczenia okien, tro

podaniem ceny w administracyi cinowanie, uszczelnianie okien 

A do szycia. z licyta~ „Godziny Polski'". tódt, Piotr· na rim~. . . 2253-4 
, cyi lombardowe i ta- kowska 86 pod „Powóz"'. 2683-4 

nio sprzedaję, Łódt, Brzezińska 
10, Placek. .2210-20 

L~kpJ"ł języków niemieckiego, A M hf wyprzedaje ni:tej ceny 
· u u francus~ie~o i angielskie- • Bu 8 kosztu. tod:t, Orla ~B 
go (konwer~acy1ł .literatury, ko· w stolarni 2153-15 
respondeney1) udziela Marta Leder, • 
nauczycielka dyplomowana, Łćaź, 
'.D:rielna 36b \dom Briska) m. 10. 

Omgro suszone i powidła w naj
fl uu lepszym gatunku na pu

dy. Ł6dt, Mikołajewska l'i0-37 
w godzinach od 3-6 pp. co
dziennie. 2173-6 

'r!lW10C damski z powodu kry· 
I\ 11 i .zysu szyje elegancko 
kostyumy od mk. 10. palta od 
rnk. 8, suknie od mk. 2. Szyje 
karakulowe takiety, futra i prze
;abiam ria najnowsze fasony. 
Pracownia E. Rudzkiej. Łódź, 
Piotrkows~a 17, parter. 2801-3 

tf ~acniaJąeft ner'Wt 
J'odłowa kąptel '' 

dla ne~oWf mt! . snroowJnh i astmatyków. 

up 
gtmn 

5 ~ąpiell rb.. 1 ko to„ 
Ił lkfi\Cii:nth I pt!!Bln. [ lłlifllklcb. 

przygotowują w zakresie V klas gimna
. eyalnyeh . we wszystkich przedmiotach po 

przystępnych cenach. 
Łaskawe zgłoszenia do administracyi 

„Godziny Polski"' pod „Samopomoc". 

SpaGBfllll& 21. M"'" ,;RA..ZOM'.IR" ~ 8pmruwa 21. 

I !CK i Ii i ~Eif'~l~;:.:11: 
p. 'W ołk.o'W1.ez (skrzypce), p. ~abak.191bla.t (śpiew) 
1 p. LalJ::a (Spit'W). Akomn~niament p Leon Ta.u.be„ 

Bilety w cenie od 40 kop. do i rb. w lokalu Tow. ,Hazomit' 
· od godz. 4 pp. 2830..,....1 

. Robotnicy chrześciańscy 

Po·. U)~ wi~kszego pokoj;i fr<?n
a; towego bez mebh z 

oświetleniem przy rodzin1e. Ofer
ty :pod „D. M." w administracyi 
vGodziny Polski" w ł:.odzi. 

2277-3 

RomM .1" 42516 Oddziału 2·go 
U uUli Łódzkiego Warszawskie
go Akcyjnego Towarzystwa P0e 
:tyczkowego, Pasat Majera 11. 

---------- zaginął. Zastrzetenie zrobione. 
2287_. 

Potrrt8bDB 2-3 pokojowe mie
l.I szkanie z wszelkiemi z!u11'nat· paszport nie~iecki, '!IY." 

wygodami telektryczno§ć,. wan- uy 11 dany w todzl, na imi~ 
na i t. p.). ·Oferty sub „L• G." Szmula Ta1·telba m" 1· m"'trv"'a „„ 
przyjmuje administracya „Go- u „ " .,,:i\. ..... 
dziny" w Łodzi. 2265_ 3 to samo nazwisko. 2329-1 

. . . . 22Mi-6 1 fo rótne z kilku P<?koi PfO'.l"ł' s-tygodniowe d? sprze-
a. u sprzedam. t.ódt, Piotr- 11 \! I dania. Łódt, Paotrkow- z~u· ·ionły 3 weksle: i in błaąoo 

!i freblowska K. Weigelta; kowska 189~9. · 2260-6 ska 2tU. 2316"'":'"3 "d najtaniej, Md:t, Nowy .P. 3 pokoi z kuchnią z il V na .Rb. ooo, wystawi0o 
U Łódt; Narot Xi 12, przyj- ______ „ ___ ......... Ryńek 5; w podwórzu, '1 · wszelkiemi wygodami, ny przez Bernarda Szulca, Il ift· 

rnuje thło,Pćów I dziewczęta od 1 k · Of przepustka na wywóz zbyteczna. z elektryczno~cią, i guem w olanco na Rb. aoo, wystawion1 
1at a, cod:r.1cnnie 04 a-G po pol. A ~WBblB tanio spr1!edam. Łódź, Uz":vwano m.eb e. · upu1ę. . erty ••••••••••• centrum miasta. Oferty pod „s. przez Floryana Hol~ III na Rb. 
. 2225 10 . Pt"otrl' w k,.. 16·" l'' IJ 11 pod „Utywa:rte'' do CJ" d O d ' n I ki" O t „ v~r"l"' - ' ~o s « J, m. .., „ Oodzmy !lolski" w todti. 2zas.t · · w a m. " -o zmy ros w • wys awiony prze"' 1""'· , .... 

lewa oficyna, H pi~tro. 2289""'"".3 todzi. 2295-a Szulcat wszystkie weksle wysta• 
lińi.'!~du 1• nr:ii"'~· . . . . . ·. . . ·. Lok-~In~ wione na zlecenie Józefa Szulca. 
rullu 1 li l!Hiłl . Q ~- ----...;...-----... i weksle niewa:lne. Zastrteienle 

„ A Mnbln z 4•Ch pókOi SP,rf~„ . DoDIBllBDlil rozma1t1. ' ' o• m ,. . . tanio dwa małe 1191ro~1· u:meblo~va,ny _do .. wynaję- zrobione.; 2!11-ł 
Io . ~ francuska: poszu~ „ u u dam tanio. tódt, Plot„ . . . . . . . . u a ęma polo te z cr:aed„ i l\ Cła. toJz, t'rt. ~iazd 14, 

mowanu k,.uje lekcy~ •• O- kOWśka 189--lł. 202J-B A. I. Atrament ~~:s~:&~ 'P~: pokojem, klo~etetfi l kuc:hl'lil.\ na 11 piętro, front. . ,Jl~~s 
łe~t)' .s':lb. „H. J.. w adm1nistra· . „ . . .. ... . . ... . . ... bry1.!zny tód1* Mik.oła· k 3ł oarterze, s~1~1ló elek tryc:zne. ł flaszport niemieeki, "'1" 
cyi mme.iszego p1srua. 2318-3 · · Je~~,t-7~ tódt, Ewat1g1ehcka: 7, wimdomog~ dany w todtit na imi' 

aw oraz marchew czerwo• · · ·· · · · · u strata. 2'1'10 ...... 2 nokó·J· frontąw;y na I piętr~e do Ka~a rrueey SzefeL. 2306-l 
U I na i biała na pud7 i I Orz Yl.tl ał a prżyjmu- r wyna1fic1a, tódt, Wid.zew· 

l!g,nnity11 l· po:mulająca .świudec~ korce do śprzedania. l.ió d ~' 11 je. .tód~, Piotrkow- ---------- ska N.I 4.2 m. a. 2ilł97.-J 
U 11~Ul1 H, twa szlfoły gospo- Główna 41. ~317~ ska 22Ił, m. ~&. 2229~25 z oddzielnem. :wejśclem1 z· paszport niemiecki• WY.d 
aantwa wiejskiego. znająca si~ .................. _....._ _ _.......____ gazowe oświetletde, z u- dany w· Łodzi, na imi4 
~a kuchni, hodowli inwentarza 1 łriyrttaniem lub. bez dl'.> .wynaj~· pr1H.D"" .. l" .'!lmeblowanego p:oko" Amontny Kijeńskiej. i!3l4-l 
dtobhi~ posiuk;.ije odpowiedniego· f'utrO męskie (nurki} i inmt iu· 89 L~f ~ pól~c4 gorsety tia. · .. Wia~omośe . Vf adminisraeyi Ul)I& i\1 v JU z oaw1ćtlemem 1 
l!l!!iejsca · od ... 1. listopada. Oferty I m~ska garderóba tłosprze„ at uu u u zwyczajne, try- ~Oocttmy w Łod.z1. mozł!wu~ i. ogrzewaniem. Oferty 
pod lit. „s, .D." w administr<tcy1 da1111. Wiadomose: tóll~ł Wól• kotcnwe. JtyJit1emc1ne, dla ptili!Yó"' pod „P. H." w adtttłnistrm:yl 
„Godziny" w Łodzi. 22Q4.-:.3 enns!m li9, m. ił od l.1.-1 i oa narek, okol1cznościowe. anti•gor· - ......... , ................. ......._,_,_..._ __ "Oodz1nl Polski" w !:.oezi, .Pio.tr~ 
______ ............... _ ............. Ił Wieczór. z„47 ..... 3 sety, póHOrsety. leniuszkit bill· Poko·1· .. fron.towy na I p. I. oświe- kawska 86. . 2vłltl-;;1 

1...., ________ ......_......,...,. St(Jnos~, opaski, pasy. Pro:;to- tlemem ga.a:owern . przy 
Dg(lifllki 2 rod0Witafru1cuska traymac1-e. Wyrównywa figury, l>eze1zietneJ chrzes1:1afiśltiej rocti1· 
r 11.H a 1 na kilka godiin 1J l•i.ir·· lf pi<;cia włókowy sprze„ PrzyJnH.IJe obs.Ulunkt. pranie, nie z meblami łua bez do wy ... 
~ti~nnie do keH1ra1c1i. Oier- 1·1 tHł I dam lub- .Mmitittiłł na przefasonowania, reparacye. Łódt, na.j~ia, tódt, Benedykta 851 m.01 

11 pod „J~K .• w ,.,"*lni•" w aom„ Wialiom• Mat,. NI· Kottitamrt1ow1ka lU, rracownia. tamjt 4. 3 i a ~oko.ie & kuchnią 
.todzi. ~"4fi-3 wrot i!fl, -. :. ~-i PieU'kOWik.i J.:.łó. sklep. J801-l<& oct.. -ło w1n1j~1&. . J.dl-;& 

Dlłł · pas~.port nłe~iecld, .'Kf".·. 
'ł dany w t.od:ia, na imJt 

t.l&O!ety Wer.el. 2299-1 




